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W Francyi i Hiszpanii odbywały się przedwczo- 
j wybory, tu ogólne, tam uzupełniające. Wy- 
jik ich w Francyi nowym jest znowu dla nas do- 
wodeni wzmagania się owego prądu, który prędzej czy 
później zada cios stanowczy monarchistom i postawi 
francyą na stanowisku czysto republikańskim. Z urny 
wyborczej wyszło trzech radykalnych i jeden repu­
blikanin barwy p. Thiersa. Bonapartyści ponieśli zu­
pełna klęskę. Glosy oddane na rzecz ich kandydatów 
8 tak nieliczne, że nie warto o nich nawet wsporni­
ki, W Hiszpanii, o ile się zdaje, wypadną wybory 
, duchu obecnego rządu. W Madrycie zwyciężyli w 
pierwszym dniu wyboru kandydaci stronnictwa repu­
blikańskiego i federalistycznego; o wyniku wyborów’ 
u prowincji nic dotąd nie wiadomo.

Stan zdrowia Ojca św. poczyna na nowo żywsze 
Izić obawy. Dzień dzisiejszy z p o w o d u 83 le t ni ój 

rocznicy urodzin jego, zamierzano święcić na 
dworze papiezkim z szczególniejszą uroczystością; za­
niechano. jednakże tego z porady lekarzy, którzy pole- 
tili wstrzymać się Ojcu św. od wszfelkich silniejszych 
«ruszeń a przedewszystkióm od udzielania posłu-
¡hań.

W parlamencie włoskim tymczasem odbywają się 
te przerwy obrady nad ustawą o stowarzyszeniach 
religijnych. Stronnictwo skrajne nie zadowolone tak 
jtoku obrad jak i przewidzianego tychże wyniku u- 
cadziło Zgromadzenie ludowe, na któróm miano się 
domagać zupełnego zniesienia stowarzyszeń religijnych. 
Kząd, nie mogąc zezwolić na to, aby obrady odbywały 
lip pod naciskiem jakichbądź uchwał objawiających 
niechęć do kwestyi będącćj przedmiotem rozpraw, — 
ukazał Zgromadzenia. — Skutkiem podobnego zaka- 
n powstały przedwczoraj w Rzymie zaburzenia i de- 
toustracye; do poskromienia takowych musiano u- 
iytsily zbrojnej; rozproszone tłumy podążyły ku pa­
towi królewskiemu, gdzie hałasowały tak długo, aż 
je i ztąd spędzili karabinierzy. Opinione donosi, 
ie jednego żołnierza i kilku ajentów policyjnych ranio­
no, uwięziono 20 najwinniejszych.

Dzienniki i depesze wiedeńskie zajęte dziś jedynie 
tifafnią katastrofą giełdową. O środkach, mogących 
uradzić złemu, trudno dziś marzyć, klęska bowiem 
pt ogólną, a obecnie chodzi jedynie oto, jakby po­
dtrzymać ową zabójczą lawinę, która coraz szersze 
"yżlobia sobie koryto. Dotąd ogólne straty obliczają 
iHOO milionów, z dniem każdym, z każdą godziną, 
Mutą, powiększają się one i wciągają w zaczarowa­
li swe koło wszystkie warstwy ludności nie tylko sto- 
«nśj lecz i prowincjonalnej. Takie to skutki żą- 

zysku, posuniętój niemal do- szaleństwa i idącój w 
[uze z niesumiennością i brakiem wszelkich podstaw
•oralnych.

Nie odebraliśmy dziś korespondcncyi ze Lwowa 
¡posiedzeniu Koła poselskiego odbytem, tamże d. 11 
' w. w sprawie bezpośrednich wyborów i z tego po- 
W jesteśmy zniewoleni wziąć się do krótkich spra- 
Mań, jakie w tej mierze znajdujemy w dziennikach 
«owakich. Kołu przewodniczył dr. Zyblikiewicz. 

Brszy zabrał głos p. Krzeczu no wic z, żądając 
hnia całej akcyi w ręce posłów; p. Kabat h nato- 

.1#d odczytał projekt oddający akcyą w ręce wy- 
cow,. nie wyłączając z niój posłów. Po nich ode- 

•ali się panowie: Baum, Golejewski i Wę- 
każdy z osobnym wnioskiem. W końcu wniósł

J Skrzyński, aby do zbadania tych projektów 
ybrać komieyą z 5 członków’, któraby wieczorem te- 

s0 samego dnia zdała z narad swych raport Kołu po- 
temu. Do komisyi tej wybrano pp. Groeholskie- 

’Rabatha, Krzeczuno wieża, Dunajewskie-
1 Bauma.

i<(. W interesie Ogółu uważamy za stosowne po- 
Jeszcze następujące objaśnienia, zaczerpnięte u sa- 

8° ¿iódła a dotyczące Bauku Włościańskiego.
•itui ten zajlnuje 8’ę przedewszyetkióm udziela- 
¡JPożyczek hypotecznych, które albo daje 
.A^tyeh funduszy, albo też pozyskuje przez swoje 

*ób nict'vo 2 innych instytucyi kredytowych, albo od 
^ftywatnych. Jeżeli Bank udziela pożyczkę hypo- 
luj,- z własnych funduszy, bierze 5| proc, w stósun- 
fec a °Prócz teg° jednorazową prowizyą pół
>la8'i, | r°ku najmnićj jednak l£ proc, w ogóle; z 
’¡ki ipCa funduszy daje Bank tylko terminowe poży- 

fP°teczne. Gdzie Bank pośredniczy, tam wyso-
4j»c?r°centy > amortyzacji zależy od ugody pomiędzy 

p a biorącym pożyczkę.
udzielaniu pożyczek uwzględnia się głównie

Mci °Ści włościańskie; wszakże na nierucho­
mi f° Całych miasteczkach także pożyczki udzielane 

na,dto nie jest wykluczone pośrednictwo
’’Skazę ^rz7 zaciąganiu pożyczek hypotecznych na 

pQ. Posiadłości ziemskie.
:Mf;jCZ^.n’oie być daną bez taksy, jeżeli jej 

n‘ieści s’§ w obrębie 30 razy pomnożonego
2 gruntowego i 10 razy pomnożonego użytku
Mó °-w’.P° odciągnieniu 20 razy pomnożonych 
•- 'v 1 ciężarów. Wyjątkowo udziela się pożyczki

L Woí'e,ta^sy d° wartości. 
Mi... e*slf> r,,.,--- :z: _ ,i„Mtnje p e przynajmnićj z dwoma podpisami dys- 

g ‘uk, biorąc dyskonto 2 proc, wyższe od dys-
!ii, gjatlku rządowego, bez wszelkich innych prowi- 
% dtu6?811. żyrowanych przez Spółki zapisane 

“taj« yk°uto się policzą. Z dalszych powiatów dys- 
tylko weksle, noszące żyro Spółki poży­

czkowej lub innej instytucyi kredytowćj. Włościanie 
z powiatu poznańskiego mogą dyskontować wprost w 
biurze Banku po poprzedniem zaakredytowaniu się.

Depozyta przyjmuje Bank z wypowiedzeniem 
trzydniowóin, trzymiesięcznóm i sześciomiesięczne«!, po 
4, 41 i 5 proc. Depozyta takie składać można Bau- 
kowi z siiecyalnóin zaleceniem ulokowania ich w hy- 
potece; termin wypowiedzenia i stopa procentowa zależy 
wtedy od umowy. Pewność depozytów opiera się na 
kapitale zakładowym, portefełu wekslowym i zasobach 
hypotek przez Bank posiadanych. Kapitał powierzony 
Bankowi specjalnie do ulokowania w hypotece oprócz 
powyższej pewności ogólnój jeszcze zabezpiecza się 
specyalną liypoteka, na która jest dany.

Do ase rwacyi przyjmuje Bank wszelkie walory 
i ważne dokumentu za mieniem wynagrodzeniem, dając 
zupełne bezpieczeństwo od ognia i złodzieja. Z ułat­
wienia tego wszyscy właściciele ważnych papierów, 
zwłaszcza na wsi mieszkający korzystaćby powinni — 
jeżeli nie są w posiadaniu szaf ogniotrwałych.

Zgłoszenia się o pożyczkę hypoteczną wystar­
czą piśmienne, (koszta na podróż w celu zgłoszenia się 
osobistego o pożyczkę zupełnie na próżno są wyrzucone); 
listy powinny być frankowane i zawierać 2 sgr. w 
markach pocztowych na porto formularzy, które zgła­
szającym się o pożyczkę przesyła Bank do wypełnienia.

Agentury mają się powierzyć Spółkom, a gdzie 
to niemożebnóm, osobom prywatnym.

* Birżewyja Wiedomosti w sprawie tak zwane­
go pojednania ogłaszają w dalszym ciągu znów arty­
kuł, który w dosłownćm tłumaczeniu brzmi, jak na­
stępuje :

Prawa życia w społeczeństwie i ideały moralności 
wypływają bezpośrednio z warunków ekonomicznego 
bytu i religijno-umysłowego widnokręgu danego spo­
łeczeństwa. Polacy najzupełniej szczerze uważają się za 
najinoralniej3zy i najwięcej „uspołeczniony“ naród w 
świecie; Francuzi, kierujący się temiż samemi ideałami 
moralności i bardzo niedawno zmieniwszy swój kodeks 
społecznego bytu, uważają Polaków za „Francuzów 
północy“ (albo żartując „Gaskończyków północy“); 
nam Rosyanom polska moralność wydaje się prawie 
niemoralnością, a społeczne życie Polaków, podobnie 
jak i Francuzów charakteryzują u nas tym stereotypo­
wym frazesem: francuz k a i polska lekkomyśl­
ność.

Ale cała rzecz w tćm, że szemat moralności i u- 
społecznienia nie może być niezmiennym, i przy oce­
nie tych pojęć i wynikających z nich zjawisk, każdy 
naród zapatruje się na nie ze swego stanowiska. Tym­
czasem ta właśnie moralno społeczna strona narodu sta­
nowi istotny charakterystyczny rys jego narodowego 
charakteru, wpływa na wszystkie inne strony jego sa­
modzielnego życia i warunkuje jego stosunek do innych 
narodowości i państw.

Dowiedliśmy, że w ogromnej większości polskiego 
narodu religijna samodzielność różni się od naszej wy­
łącznie formą, bynajmniej nie duchem ani tćż zasadni­
czą ideą. Zdawałoby się, iż w skutek takiego stanu 
rzeczy należałoby wnosić, że i ideały moralności — 
rzeczywiste pojęcia o prawdzie, sprawiedliwości, obo­
wiązku, cnocie, honorze i t. d., nie powinnyby różnić 
się radykalnie od rosyjskich ideałów moralności. Lecz 
nie należy zapominać, że moralność, rzecz do tego sto­
pnia czuła, że traci cały swój hart przy pierwszym 
nieco mocniejszym nacisku. Z całą energią bronimy 
naszego twierdzenia, że polskie społeczeństwo nie tyl­
ko w ogóle, lecz w swój większości nie jest ultramon- 
tańskićm; z drugićj jednak strony odrzucać niszczący 
byt tego żywiołu w polakiem społeczeństwie znaczyłoby 
toż samo, co przeczyć rzeczywistości.

Z istoty swej nauki i celów, ultramontanizm — 
żywioł czynny, wówczas kiedy narodowy chrześcianizm 
Polaków był i pozostanie właściwie biernym.

Naturalną jest rzeczą, że przy podobnych warun­
kach walka dwóch takich żywiołów była nieohybna,— 
walka cicha i niezwracająca na siebie uwagi, lecz 
niemniej stanowcza; naturalnie, że im dłużój ciągnęła 
się ta walka, tćm widoczniój powinien był zapuszczać 
swe korzenie ustalający się w społeczeństwie ultramon- 
tanizm. Tak też i stało się. Ojcowie nasi jeszcze pa­
miętają ubiegłą epokę ultramontanizmu w Rosyi, epo­
kę ucieleśnioną dla nas w Pieczorinach, Gagarinach, 
Golicynach, w Czaadajewie wreszcie. Jeśli zaś w po­
dobny sposób mógł wpływ wywierać ultramontanizm, 
gdzie obcy społeczeństwu nie tylko z ducha swego, 
lecz i z dogmatyki i formy, jakimże musiał być wpływ 
jego w katolickiej Polsce? Po trzechwiekowem swem 
istnieniu w kraju, on, z małemi wyjątkami, nigdzie nie 
rozwielmoźnił się całkowicie i bezwarunkowo lecz wszę­
dzie wpłynął na polskie życie w ogóle i na życie mo­
ralne w szczególe. Pod jego naciskiem dziedzina pol- 
skićj moralności wcześnie się zmieniła, choć nie może 
być jeszcze nazwaną ultramontańsko-jezuicką; to jeszcze 
coś pośredniego, nieokreślonego, lecz niestety 1 zbyt już 
widoczne, i szybko wznoszące się do poziomu współ­
czesnego katolicyzmu; katolicyzmu Syllabusa, z te- 
oryi — do katolicyzmu: Borghio, z praktyki. Naród 
Sobieskiego i Kościuszki okazuje się zdolnym 
do wytwarzania z łona swego waleczników niepodle­
głości, uważających za stosowne wojować fabrykacyą 
fałszywych biletów.

Jakkolwiek wyjątkowe byłyby podobne fakta, jak­
kolwiek odosobnieni byliby podobni działacze, lecz jeszcze 
krok na tej fatalnój drodze a Polska musiałaby zginąć 
najstraszniejszą śmiercią, na jaką mogą umierać naro­
dy — śmiercią hańby i ogólnego zapomnienia.

Jeśli moralne pojęcia znajdują się w takićj zale­
żności od religijnych nauk, to prawa uspołecznienia, 
zwyczaje i obyczaje, jeszcze bezpośredniej wypły­
wają właściwie z bytu ekonomicznego. Z drugiej je­
dnak strony w życiu materyalnćm i społecznćm zbie­
gają się, jak w ognisku, wszystkie ideały religii, filo­
zofii i moralności.

Ekonomiczne życie Polaków z biegiem wieków 
najmniej uległo zmianom, dla tego i prosty produkt 
tego ustroju, — życie materyalne i społeczne — został 
prawie nietkniętym, przynajmniej co do swej istoty. 
Z rolnictwem wiąże się prawie zawsze patryarchalność 
bytu. Tak było i w Polsce; tylko tam pod wpływem 
oddzielnych historycznych warunków,* bardzo wcze­
śnie wytworzyła się klasa uprzywilejowanego rolnictwa, 
osobistego, dla odróżnienia od gminnego, wówczas pa­
nującego w kraju. To wyróżnienie spowodowało szyb­
kie zbogacenie się uprzywilejowanych osób, rozszerza­
jąc ich gruntowe udziały kosztem gmin, i poddając im 
te gminy de facto, a następnie de jurę i wreszcie 
formując pełnoprawną rolną arystokracją. — Zgnie­
cenie to narodu przez szlachtę postępowało w tak wi­
docznym i ciągłym postępie, że rzucono wątpliwość, 
czy klasa ta nie przybłędy lub zdobywcy, czy niepo- 
krewni oni rosyjskich Waregów? Cokolwiek bądź, po­
dobny wypadek nie mógł niepostrzeżenie przeminąć w 
społecznćm życiu Polaków i kraj, nie mający nic wspól­
nego ani w swćm politycznem ukształtowaniu ani rozwo­
ju z resztą średniowiecznćj Europy, uległ wszelkim 
następstwom feudalnego bytu. Gmina upadała tak pod 
uciskiem potężnej kasty jak i w skutek swego wewnę­
trznego rozkładu. W miejsce ziemiańskićj solidarności 
jćj członków, uwydatniła się powszechna dążność wło­
ściańskich rodzin do jak najkorzystniejszego wyłącze­
nia się gminy zostającej pod uciskiem. Wyłączeni sta­
rali zaopatrzeń się w szlachecki przywilćj, poddając się 
dobrowolnie panowaniu potężnego szlachcica, który 
przez „proste przyjęcie do herbu“ mógł uszlachetnić 
swego klienta.

Naturalnie, że potęga i siła polityczna szlacheckie­
go rycerza zależały od liczby jego klientów, stanowią- 
eych jego polityczne stronnictwo; naturalnie, że najpo­
tężniejszymi byli najmnićj wybredni w środkach. Sa­
ma szlachta tym sposobem podzieliła się na niezliczoną 
liczbę klas, od posiadających jedną chatę — szara- 
czków (szarych) aż do jaśnie wielmożnych magnatów 
(purpurowych).

Niewłaściwómby było nazywać taki ustrój społeczeń­
stwa arystokratycznym ; arystokracya przypuszcza za­
sadę szczelnego odosobnienia, czego właściwie u pol­
skiej szlachty nie było. Nam Rosyanom należy się ho­
nor ścisłej charakterystyki tego rodzaju społecznych 
stosunków: my nazwaliśmy je państwem. I rzeczy­
wiście nie są one niczem innern jak ogólną dążnością 
do państwa, nie zachodnio-arystokratycznem pragnieniem 
wyróżnienia się, odosobnienia, poprowadzenia nieprzeby­
tego muru pomiędzy tłumema wy braną kastą a mianowicie 
ogólną dążnością do panowania, rozkazywania, poddając 
się tylko do czasu bezpośredniemu swemu opiekunowi.

Poddaństwo narodu polskiego szło powolnie, nie­
postrzeżenie; zaczęło się bez żadnej jaskrawój katastro­
fy, nawet nigdy nie było uprawnione. Przytóm pod­
daństwo to nie dotknęło, jak w’ Rosyi i innych krajach, 
wyłącznie jednej klasy, owszem było to poddaństwo 
wszystkich niezliczonych klas, jednej na rzecz drugiej. 
W reszcie było dobrowolnem, jeśli można nazwać do- 
browolnćm zezwolenie, które nastąpiło w skutek 
niepojmowania następstw, w skutek podstępu z jednćj 
strony a położenia bez wyjścia z drugiej! Cokolwiek- 
bądź, w polakiem poddaństwie zachował się całkowicie 
patryarchalny stosunek pomiędzy rozkazującymi a pod­
danymi. Okoliczności tój sprzyjało to, że przy wybor­
czym systemacie wewnętrznego państwowego rządu 
najpotężniejszy z polskich oligarchów do pewmego sto­
pnia potrzebował poparcia najnędzniejszego swego 
klienta.

Ukazując fakt ten dziwnśj a nawet pozornej pa- 
tryarchałności, nie mamy bynajmnićj na celu śpiewać 
panegiryków humanizmowi oligarcbicznój rzeczypospo- 
litej. Przeciwnie. Taka zamaskowana niewola wydaje 
się nam stokroć niemoralniejszą niż jawna niewola. 
Ukazujemy fakt patryarchalności w polskiem poddań­
stwie \v celu wyjaśnienia, jak mogły te patryarchalne 
stósunki przeżyć w Polsce sam systemat poddaństwa.

W starożytności stosunek pana do swego klienta 
i chłopa — prawda, nie zawsze — ale mógł być po­
równywany ze stosunkiem ojca do dzieci.

Samo przez się rozumie się, że stosunek ten nie 
był Arkadyą! Nie ma wątpliwości, że polskie włościari- 
stwo w epoce swego poddaństwa cierpiało od panów 
niemniej, a więcej i gorzej niż włościanie w Rosyi. 
Lecz cierpienia te były nie prostćm następstwem przy- 
musowćj zasady ale bardzićj oddalonem, i dla tego, przy 
ciemnocie masy, naród ocenia je niesprawiedliwie i ztąd 
wyniki fakt tak śmieszny jakim jest patryarchal­
ność niewoli. Polscy włościanie cierpieli nie tyle od 
swych panów bezpośrednio, ile od państwowćj anar­
chii, od feodalnych zatargów domowych polskich pa­
nów, od czysto rozbójniczych „najazdów“ szlachty. 
W takiem otoczeniu ucisk stosunków pańskich zacie­
rał się; włościanie, cierpiąc z powodu najazdów o b ce- 
go pana za swego, — w tym ostatnim widzieli czę­
sto swego obrońcę i opiekuna. W zamian, niezależnie 
od samego siebie i pan musiat czuć pewnego rodzaju 
sympatyą do drżących i niszczonych za niego jego 
„poddanych.“ Ale nawet i tego rodzaju ludzkość 
wzajemnych stosunków należy do epoki dawno już mi-

* Mianowicie w skutek zastraszających uroszczeń niemie­
ckiego katolicyzmu, który wywoiał szereg krwawych wojen, 
potrzebną byia klasa wojowników — szlachty. Za zasadę 
przywileju posłużyło to, że gmina obowięzywała się uprawiać 
pola nieobecnych wojowników. (Przyp. Birżewych Wied.)

nionćj. Najście ultramontańskie XVI w. postarało się 
zerwać tę zasłonę społecznej wstydliwości. Ciepło tój 
iluzyi zmieniło się na religijny obowiązek stosunków 
poddariczych. Nadużycia, wynikając z pańskich zatar­
gów, miały miejsce po dawnemu, ale równolegle z tćm 
zajęciem dla przepędzenia czasu prowadziła się krzy­
żowa kampania pizeciw włościaństwu innego wyzna­
nia. Z pod ogólnego prawa z początku wyjęci byli 
włościanie grecko - prawosławnego wyznania, potćm 
przyszła kolćj na unitów, których stworzył ułtramon 
tanizm, dalćj na tych katolików, którzy uważani byli 
za nie dość katolickich. Do starożytnćj arystokracyi 
zasług położonych dla ojczyzny, arystokracyi wpływu 
na sprawy publiczne przyłączyła się arystokracya „czy­
stości wiary religijnćj.“ Wytworzyła się nowa społe­
czna hierarchia, która do pewnego stopnia dożyła do 
naszych czasów. Zvd zajął miejsce parii, za nim wyż­
szy szczebel zajmowali mahometanin, protestant, pra­
wosławny, unita, prosty katolik, gorliwy katolik, mnich, 
mnieb-jezuita i jaśnie wielmożny, będący w bezpośrednim 
związku z tym zakonem.

Z upadkiem Rzeczypospolitćj ten religijno-feodal- 
ny charakter społecznych stósunków nietylko się nie 
zmienił, lecz jeszcze pogorszył. Poddańcze prawo d e 
facto stało się prawem de jurę; tradycyjny podział 
klas pozyskał moc prawa; religijny fanatyzm i klery- 
kalno-szlachecki ucisk stanął na wysokości narodowe­
go sztandaru w walce o niepodległość. W skutek te­
go zmienili się i sami przywódzcy tych antyspołe­
cznych zasad. Walkę o niepodległość prowadziło się 
nie zmianą zasad ale osób.

Potężni panowie, kompromitowani w obec nowych 
rządów, tracili na swym wpływie a przytóm rujnowali 
się materyalnie. Otoczenie i zasady pozostały też sa­
me; tylko jednych, dawmych panów zmienili inni — 
nowi, którzy, stawszy się bogatymi i pozyskawszy 
wpływ i tytuły, zaopatrzyli si^ w herby, w honory i 
poprowadzili Polskę po dawnćj ubitćj kolei nie gorzój 
na prawdę od rodowitój szlachty.

Feodalno-klerykalny ideał społecznych stósunków 
ocalał; znikła tylko moralność podobnego ideału. 
Znaczenie z całą świadomością pozyskiwało się banie- 
bnemi środkami, nawet jawnem kupnem; lecz wpływ 
i szacunek takich nawet znakomitości zuchowa! się w 
współczesnóm polskićm społeczeństwie po części — 
w skutek rutyny, po części — w skutek jawnój nic- 
moralności.

We Francyi możliwy jeszcze spór, co lepsze: czy 
ideały przedrewolucyjnego społeczeństwa, oparte na 
znakomitości rodu, — czy współczesne, opierające się 
na wielkości kapitału? W współczesnóm polskićm 
społeczeństwie taki spór niemożliwy: społeczeństwo to 
umiało pogodzić ideały rodu kastowego z miejskim 
indywidualizmem.

Teraz samo przez się powstaje pytanie: czy tego 
rodzaju zasady polskiego uspołecznienia nie są wro- 
giemi dla rosyjskiego społecznego ustroju? Odpowie­
my na pytanie to w następnym artykule. *)

* Podamy artykuł ten w następnym numerze pisma na­
szego. (Przyp. Red. Dziennina Pozn.)

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył lekarzom praktycznym dr. Stasze wskiem t 

w Rastemborku i dr. Sperber w Królewcu nadać tytuł radź' 
ców zdrowia.

Staatsanzeiger ogłasza prawo z dnia 30 kwietnia 1873 
dotyczące dotacyi związków prowincyonalnych i powiatowych, 
i prawo z tegoż samego dnia, dotyczące organizacyi komi­
syi jeneralnych dla prowincyi poznańskiój, pomorskići i 
brandeburgskićj. J

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 10 maja.
t (Ostatnia katastrofa giełdowa. — Niepowodzenia na polu wysta 

wy międzynarodowśj).
! I na stolicę austryacką upojoną zwycięztwami ni 
: polu politycznóm i ekonomieznóm nadszedł dzień sądi 

tóm straszniejszy, że zawitał niespodziewanie i w chwil 
gdy tryumf Wiednia z powodu otwarcia wystawy mię 
dzynarodowój zdawał się być skończonym. Stało się 
co oddawna przewidywali rozsądniejsi. Katastrofa gieł 
dowa — katastrofa, jakiej dotąd świat nie zaznał za­
wisła nad Wiedniem. Nastąpił niesłychany spadel 
papierów, masa akcyi pędzonych pierw gwaltowm 
haussą w górę, ma dziś jedynie wartość udatnych li 
tografiii, tysiące i tysiące osób rzuconych zostało innió 
lub.więcej zasłużenie na pastwę nędzy i niedoli; wczo­
rajsi milionerzy, ludzie cieszący się ogólnóm zaufanien: 
i nieograniczonym kredytem, są dziś żebrakami, naj 
poważniejsze firmy ogłosiły niewypłacalność a dzii 
przesilenie finansowe przenosi się z giełdy do banków 
i całego świata handlowego. Straty jeszcze nie obli­
czone, — . następstwa dające się łatwo przewidzieć 
jednakże nie zmierzyć. Na giełdzie odgrywały się w 
chwili, gdy papiery poczęły spadać a katastrofa stali 
się rzeczą nieodzowną, sceny rzeczywiście dramatyczne 
Jedni, na drugich miotali obelgi, rzucali przekleństwa 
w sali zapanował gwar, który udzielając się ulicy wy 
wołał między gromadzącymi się przed gmachem przy 
bytku plutokracyi wiedeńskiój tłumami popłoch i za
mięszanie.

Kilku najznaczniejszych bankierów, których zro 
biono kozłami ofiarnemi przesilenia, musiało przet



wściekłością zrozpaczonych giełdzistów ratować się u- 
cieczką. W następstwie zażądano pomocy siły zbroj­
nej i zamknięto salę giełdową. Co się stanie, trudno, 
jak to już powiedzieliśmy przewidzieć, boć pomoc rzą­
dowa, do jakićj odwołano się w chwili zamętu będzie 
przy najlepszych chęciach zaledwie połowiczną i nie- 
wystarczy na zatamowanie owego potopu, jaki pod- 
muła słabe podstawy giełdowego i handlowego świata 
wiedeńskiego. Jak ostatnie zajścia oddziałają na po­
myślność wystawy międzynarodowćj i co może być 
skutkiem niepowodzenia tejże wystawy o tein bardzo 
wiele dałoby się pisać. Nie chceruy być złymi proro­
kami, ale o ile nam się zdaje powodzenie najnowszego 
majstersztyku pp. centralistów, więcej jest jak wątpli- 
wem. Dotąd nadzieje zawiodły; udział wystawców w 
porównaniu z wystawą paryską słaby, a udział gości 
jeszcze słabszy. Spodziewano się istnćj wędrówki lu­
dów, zamierzano zrobić z Wiednia drugą Mekkę, gdzie- 
by wędrowały narody całego świta, usiłowano zgroma­
dzić w Wiedniu i wyzyskać kapitały pół świata, tak 
jak to już zrobiono z kapitałami pojedynczych prowin­
cji tak przed, jak i zalitawskich i wymyślono wysta­
wę międzynarodową.

Posypały się reklamy, w których Wiedeńczycy są 
mistrzami; starano się zasypać piaskiem blagi oczy 
światu całemu, zabrano się rączo do dzieła i zbudowa­
no kosztem wszystkich prowincyi gmach, który na ze­
wnątrz uderza rzeczywiście wspanialemi rozmiarami, 
nieskazitelnemi formami, na wewnątrz jednakże nie od­
znacza się dotąd niczem, i ma raczej pozór olbrzymie­
go kramu kupieckiego, niśli wystawy gromadzącej w 
swćm łonie najprzedniejsze twory przemysłu ludzkie­
go. Zrozumieli to korespondenci pism zagranicznych i 
uderzyli na alarm przestrzegając swych ziomków przed 
Wiedniem, który nie przedstawiając nic nadzwyczajne­
go gościom zagranicznym, wziął sobie widocznie za za­
danie obedrzeć ich ze skóry. Nie wchodząc o ile ciż 
korespondenci są lub nie w swych wywodach na myl­
nej drodze, trudno nie przyznać, że podobne artykuły 
szkodzą nieskończenie wystawie i głównie się przyczy­
niają do obniżenia jej kursu i rozbicia tem samem o- 
ptymistycznych nadziei Wiedeńczyków. Na dowód, ja­
kich spodziewano się zysków, dość wspomnieć, że sku­
tkiem wystawy powstało kilkadziesiąt banków budowni­
czych, których zadaniem miało być wznoszenie budyn­
ków mogących pomieścić nadpływających do Wiednia 
cudzoziemców; potworzyły się różne konsorcia i banki 
pośredniczące, a wszystkie w zamiarze — obsłużenia 
„pożądanych gości.“ Na domiar nieszczęścia marny tu 
ciągłe deszcze, które cały plac wystawy zamieniły w 
najmnićj powabną sadzawkę, co naturalnie zraża i u- 
trudnia niemało peregrynacyą po ogromnych przestrze­
niach Prateru. Następcy tronu niemieckiego, angielskie­
go i duńskiego przebywają dotąd w Wiedniu, na 24 
b. m. zapowiedziany przyjazd książąt Serbii i Czarno­
góry, z końcem tego miesiąca mają zawitać cesarz nie­
miecki i car rosyjski; przyjazd sułtana i króla włoskie­
go bardzo wątpliwy, p. Thiers zaś wcale nie przybę­
dzie i da się zastąpić przez ministra handlu rczeczy- 
pospolitćj francuzkićj. A szkoda, bo Wiedeńczycy prze- 
dewszystkićm pragnęli obaczyć Adolfa I., który takim 
jest mistrzem w wydobywaniu z pod ziemi miliardów.

W obec katastrofy7 giełdowćj i kłopotów wystawo­
wych polityka spoczywa u nas odłogiem. Nikt się nie 
troszczy co robią tak zwane „Parteitagi,“ zwołane ce­
lem przygotowania gruntu pod blizką kampanią przed­
wyborczą, nikomu nawet na myśl nie przyjdzie śledzić 
postępy owćj „borby,“ jaka wywiązała się między me- 
nerami stronnictwa wiernokonstytucyjnego w ścisłem 
tegoż słowa znaczeniu, a przewódzcami stronnictwa na- 
rodowo-niemieckiego mało w końcu szerszy ogół zaj­
muje się obradami wspólnych delegacyi i głosowaniem 
nad spornemi kwestyami, przechodzę więc i ja nad 
niemi do dziennego porządku.

NIEMCY.
* Berlin, 12 maja. Izba deputowanych zbiera się 

dzisiaj na posiedzenie. Na porządku dziennym stoi obok 
innych pomniejszych projektów7, drugie czytanie pro­
jektu dotyczącego pożyczki 120 milionów tal. na roz­
szerzenie i uzupełnienie sieci kolejowych w Prusach, 
projektu, który swego czasu wywołał tak stanow7cze 
wystąpienie posła Laskera i spowodował komisyą 
śledczą.

Izba panów zbiera się po jutrze, to jest w śro­
dę na posiedzenie, a na jej porządku dziennym stoi 
na pierwszym planie sprawozdanie komisyi do pro­
jektu o urzędowym języku władz, urzędników i polity­
cznych państwa. — Ciekawość jak umotywuje ko- 
misya, o której donosiliśmy już dniu wczorajszym, że 
uchwaliła polecić Izbie przyjęcie rządowego projektu 
z małoznaczną tylko zmianą, projekt tak kategorycznie 
wymierzony przeciw językowi polskiemu i znoszący 
wszystkie przysługujące nam pod tym względem, a 
przez monarchów pruskich zagrarantowane prawa.

Parlament zajmował się dzisiaj interpelacyą posła 
Denzina w sprawie robotniczej. Poseł Denzin zainter- 
pelował rząd, czy zamierza w tćj jeszcze kadencyi par­
lamentu przedłożyć mu projekt nor mującv stosunek po­
między chlebodawcą a robotnikiem, tak miejskim jako 
i wiejskim.

Poseł Minnigerode uzasadnił interpelacyą zwraca­
jąc uwagę parlamentu na liczne petycye nadchodzące 
co chwila z kół przemysłowych i rolniczych, a doma­
gające się jak najspieszniejszego uregulowania palącćj 
tćj kwestyi. Na interpelacyą odpowiedział prezydent 
Delbrück, że kwestya ta od dawnego już czasu zwra­
cała na siebie uwagę pruskiego rządu i że wypraco­
wany ku temu projekt jest już na ukończeniu. Pro­
jekt ten będzie stał w związku z ordynacyą powiato­
wą z roku 1869 i zawierać będzie mianowicie przepisy 
chroniące w razie strejku robotników nie opuszczają­
cych pracy przed gwałtami strajkujących i usunięcie ich 
z pod moralnego strajkujących nacisku. Projekt ten 
przedłożonym będzie niebawem Radzie związkowej i 
prawdopodobnie już w tej kadencyi przyjdzie na stół 
parlamentu. Następnie zajmował się parlament proje­
ktem o prestacyach wojennych.

Cesarz powrócił wraz z ks. Bismarckiem w nie­
dzielę w nocy z Petersburga nazad do Berlina i położy 
prawdopodobnie już w tych dniach swój podpis pod 
uchwalone przez obiedwie Izby prawa kościelno-poli- 
tyczne. Kategoryczne wystąpienie rządu od niejakie 
goś czasu przeciw katolickiemu mianowicie kościołowi 
i coraz więcej stanowcze dążenie do stworzenia ostate­
cznie kościoła i religii państwowćj, nie da się już wcale 
zaprzeczyć. Na każdym kroku napotykamy na fakta 
świadczące jak najwymowniej, że w najwyższych sfe­
rach rządowych w Berlinie postanowiono bądź co bądź 
zepchnąć kościół z dotychczasowego jego stanowiska, 
zrobić go swym służalcem i powoli oswoić umysły z

tein, że duch czasu nakazuje otrząść się z starych prze­
sądów i nawyknień, i na rozumie jednym oprzeć mo­
ralną podstawę człowieka, a że najwyższy rozum w 
państwie, temu jednemu służyć, tego jednego słuchać 
i dla tego jednego żyć należy. Nowy przyczynek tego 
prądu zmierzającego do zrobienia tabula rasa z tego 
wszystkiego, w co dotąd tylu ludzi wierzyło, czemu odda­
wało cześć należną i ucho posłuszne, znajdujemy w dzi­
siejszej dobrze zwykle poinformowanej korespondencyi 
Kölnische Z tg. z Berlina. Ustęp ten podajemy w 
dosłownćm tłumaczeniu nie dodając doń żadnych ko­
mentarzy. — I tak Kölnische Zeitung pisze: 
„Przyspasabianie dzieci do Sakramentów spowiedzi św. 
i Komunii w katolickich szkołach ludowych ma być 
poddane ścisłej rewizyi powiatowych i miejscowych 
inspektorów szkolnych, a to pod względem czasu, jaki 
nań obraca się. Jeżeli, jak to się samo przez się rozu­
mie, nie jest rzeczą władzy szkolnej, stanowić, w jakim 
wieku mają dzieci być przypuszczane do Sakramentów 
ale raczej rzeczą władzy duchownej, przy której też 
pozostanie, to przecież w interesie szkoły nie należy 
zezwolić, aby dzieci szkolne narażane były na przerwy 
w regulär nem uczęszczaniu do szkoły i wstrzymywane 
w najlepszym ich rozwoju, albo tćż narażone były na 
straty godzin celem wcześniejszego przyjęcia ich ad 
sacra. Prócz tego ma być wydanym wyraźny 
zakaz, aby nie z waln ian o dzieci i na najkrót­
szy czas z zwyczajnych lekcyi celem przy­
sposobienia ich do spowiedzi. Tam, gdzie 
osobne przysposobienie do spowiedzi dla dzieci jest ko- 
nieczrićm, takowe urządzić należy w godzinach wolnych 
od zwykłej nauki. Dla szkółek wiejskich i tam gdzie 
większe oddalenie wymaga tego, mogą być dozwolone 
wyjątki pod względem czasu szkolnego i przysposabia­
niu dzieci do Sakramentów.“ Czyż podobne rozporzą­
dzenie potrzebuje jeszcze komentarzy?!

F R A N C Y A.

* PapyłK, 10 maja. Wszystko oczekuje dzisiaj 
z niecierpliwością zebrania się na nowo Zgromadzenia 
narodowego za dni już niewiele, bo 19 maja. Komi- 
sya nieustająca zastępująca obecnie wersalską Izbę, 
zachowuje się bardzo spokojnie i milczy prawie, zdaje 
się, że nie ma odwagi na swą rękę stawać przeciw bu­
rzy z ciemnych chmur zbierających się coraz gęściej 
nad. Francyą. Kłuje się coś w powietrzu, a nader 
duszna i ciężka atmosfera nie pozwala wolniej ode­
tchnąć, w kołach politycznych panuje pewne wzburze­
nie umysłów, a i polieya rozwija niezwykłą czynność 
i baczne daje oko na wszystko co się dzięje mianowi­
cie w stolicy kraju. Obawiają się bardzo, aby już w 
najbliższym czasie nie przyszło do zamieszek i zakłó­
cenia pokoju. Położenie staje się co raz trudniejszćm, 
sam organ prezydenta Bien public nie tai się z tem, 
że obecny stan rzeczy we Francyi nie wróży nic do­
brego, popiera go w tem dziennik Soir. Wszyscy 
domyślają się, że dotąd nie udało się prezydentowi 
pozyskać dla swych zamiarów potrzebnej liczby człon­
ków tak zwanych „niezdecydowanych.“ Soir 
obawia się nawet, aby p. Thiers widząc, iż nie będzie 
mógł dotrzymać przyrzeczenia danego umiarkowanym 
republikanom ogłoszenia ostatecznego republikańskiej 
formy rządu, nie chciał wrócić się do dawnej swej po­
lityki i nie przychylił się do nowych ustępstw na ko­
rzyść prawicy. Nieprawdopodobném się bowiem wy- 
daje to, o czćm dzisiejszy Français zaręcza, że pre­
zydent chce żądać od Izby, aby odroczyła wszelką po­
lityczną dyskusyą aż do zupełnej ewakuacyi kraju. 
Zresztą o tak zwanych konstytucyjnych prawach, o 
których już przed paru donosiliśmy dniami, nic sta­
nowczego dotąd nie wiadomo. Bien public zastana­
wiając się nad obecnóm położeniem Francyi, powiada, 
iż czytając i słysząc wszystkie w obiegu będące wieści 
i skargi, należałoby zawołać z brygadyerem Pantoras:

„Ahl c’est un métier difficile 
Défendre la tranquilité.“

To też w obec takiej sytuacyi odniosą radykalni przy 
jutrzejszych uzupełniających wyborach prawdopodobnie 
zwycięztwo.

Prawica jest usposobioną dla pana Thiersa nader 
nieprzychylnie. Na dzisiejszym zebraniu wielkiej li­
czby jej członków, odbytem w stolicy, użyto jak naj­
ostrzejszych wyrażeń przeciw prezydentowi. Jedno­
głośnie prawie oświadczyli zebrani, że nie myślą by­
najmniej przyjąć rzeczy pospolitej proponowanej przez 
prezydenta i dołożą wszelkiego starania, aby go strącić, 
jeżeli nie powierzy im się całkowicie i nie zechce przy­
brać sobie do boku ministerstwa z ich grona. Na ze­
braniu tćm robiono różne kombinacye co do zastąpie­
nia prezydenta po złożeniu go z urzędu. Pewna część 
zebranych członków prawicy była za tryumwiratem 
złożonym z p. Buffet obecnego marszałka Izby, księcia 
Larochefoucauld Bisaccia prezydenta Chevauxlegerôw 
i jenerała Bourbaki, komendanta w Lugdunie.

Univers zamieszcza dzisiaj artykuł z powodu 
dziennego rozkazu ministra wojny dotyczącego się pa­
rad i paroli w dni świąteczne. Dziennik ten stara 
się udowadniać, że parady te i apele odbywane w 
święta nie pozwalają wojskowym zadość uczynić reli­
gijnym ich obowiązkom i uczęszczać regularnie na na­
bożeństwo. Univers twierdzi nawet, iż jeżeli rząd 
nie postara się o to, aby armia cała była na wskroś 
katolicką, to należy się spodziewać wszelkich ewentu­
alności. Równocześnie podaje katolicki ten organ notę 
katolickich oficerów, nie podpisaną wprawdzie przez 
żadnego z nich, notę krytykującą rozkaz dzienny mi­
nistra wojny. Oficerowie katoliccy powiadają w swćm 
oświadczeniu, że niedziela tak jest mało szanowaną w 
rozkazie dziennym ministra, jak wolność sumienia. 
My katolicy — piszą oficerowie — ganimy rozkaz 
dzienny ministra, bo naraża religijne, moralne i ma- 
teryalne interesu armii na niebezpieczeństwo i pro­
testujemy przeciÂv temu rozkazowi dziennemu, bo naj­
pierw jesteśmy chrześcijanitiami, a dopiero potem żoł­
nierzami.

GŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową za pośrednictwem p. Zygmunta Szółdr- 

skiego otrzymaliśmy od p. Maksymiliana hr. Mielżyń- 
s ki ego na fundusz żelazny talarów 100; oraz od Polaków w 
Antwerpii zamieszkałych Tal. 9 srg. 14 fen. 2 (franków 36) ze­
branych w rocznicę konstytucyi 3 maja i wreszcie p. Sewery­
no w ej hr. Mielżyńskiej z Miłosławia składki za rok 1873 
Tal. 50.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 11 maja. Rząd wysłał na pokonanie 
Karlistów w północnych prowincyach posiłki w sile

6000 ludzi. W sprawie wyborów do konstytuanty zale­
cono urzędnikom, aby tak w obec wyborców jak i kan­
dydatów zachowali się jak najneutralnićj i nie krępo­
wali w7 niczem wolności wyborów.

Wiedeń, 12 maja. Delegacye wspólne zostały 
wczoraj zamknięte.

Londyn, 12 maja. Times poświęca dziś naczel­
ny artykuł wypadkom na giełdzie wiedeńskiej poleca­
jąc natychmiastowe podniesienie dyskonta.

Bazyleja, 12 maja. Przy wczorajszem glosowaniu 
powszecbnćin kantonie Bazylejskim przyjęto nową u- 
stuwę o zakładach karnych, ustawę karną i ustawę do­
tyczącą koncesji kolejowych.

Londyn, 12 maja. Drut telegraficzny między Ma­
dras i Penang został zerwanym i skutkiem tego przer­
wane bezpośrednie połączenie między Chiną a Au­
stralią.

Wystawa Wiedeńska.

Zachodnie skrzydło wystawy wyłącznie zajmują 
wystawcy zagraniczni. Wstępując w bramę zachodnią 
witamy najpierw oddział amerykański, w skład którego 
zaliczono Stany Zjednoczone, Brazylią i inne kraje A- 
meryki południowej. Tutaj wszystko niemal dotąd spo­
czywa w pakach, tak że zaledwie za dwa tygodnie bę­
dzie można podziwiać bogactwa Ameryki. Tuż obok 
przemysłu zaatlantyckiego rozłożyła się Anglia wraz 
z Indyami przedgangesowemi. Anglia celuje przede­
wszystkićm wyrobami stalowemi, wełuianeini i bardzo 
piękną porcelaną. Wiele interesu wzbudza dział indyj­
ski, gdzie pomieszczono wszystkie przedmioty i przy­
rządy, jakich tylko w Indyach używają. Są tu i boga­
te, złotem tkane materye i wyroby kaszmirskie i je­
dwabne, stroje narodowe, sprzęty domowe i broń tak 
sieczna jak i palna. Hiszpania i Portugalia wiele je­
szcze mają do zrobienia; to samo da się powiedzieć o 
Francyi, która zaledwie w ciągu kilku tygodni zdoła 
rozwinąć przed oczyma cudzoziemców cały zasób swe­
go przemysłu i bogactwa narodowego. Kolonie francù- 
skie i niektóre wyspy Oceanii nadesłały przeważnie su­
rowe płody roślinne i ich przetwory. Obok oryginal­
nych liści różnego tytoniu i zrobionych z nich cy­
gar spostrzegać się dają lny, włókna i wyroby powro- 
źnicze, wreszcie broń i sprzęty domowe.

Najprędzej uwinęła się Szwajearya, bo w oddziale 
tym zupełny panuje ład i porządek. Pierw'sze tutaj 
miejsce zajmują materye jedwabne, instrumenta muzy­
czne, zegarki a w końcu nieodzowne sery szwajcarskie. 
Włochy pospieszyły się jedynie z nadesłaniem i usta­
wieniem rzeźb, z których wiele jest istotnie mistrzow­
skich. Rzeźby te, po większej części dłuta nowszéj szko­
ły, będą prawdopodobnie późnićj przeniesione do pa­
wilonu sztuki.

Belgia imponuje koronkami brukselskiemi, safiana­
mi a przedewszystkićm bronią, którćj drugiej równej 
nie znajdziesz w świecie, — Holandya zaś trunkami. 
Z kamionek i butelek napełnionych różnetni wódkami 
i likierami ustawiono piramidę wysoką półtora piętra, 
którćj podstawę tworzą ogromne kamienne butle, ku 
górze kamionki coraz mniejsze a jeszcze wyżćj flaszka 
napełniona płynem czerwonym, żółtym, zielonym i t. d.

Stoimy teraz przed oddziałem niemieckim zajmu­
jącym po anstryackim oddzielę najwięcej przestrzeni.

Niemcy w części tylko uporządkowały swe okazy. 
— Wstępując południowo-zachodnią bramą tuż obok 
głównego wchodu do rotundy, znajdujemy się w dzie­
dzinie cukru i jego przemysłu. Wielka, nader szcze­
gółowo wypracowana karta ścienna uzmysłowią nam 
rozszerzanie się uprawy buraków, służących do wyra­
biania cukru. Najgęścićj punktami czerw’onemi zasia­
ną jest okolica począwszy od Naumburga aż do Ha­
noweru; rzadzićj prowineye nadreńskie około Kolonii, 
Wyrtembergia i Badenia. Buraki saskie obawiać się 
jedynie mogą konkurencyi czeskich i morawskich. Tuż 
obok cukru rozsiadły się flasze, flaszki i flaszeczki z ró- 
żnemi chemikaliami, któremi Niemcy celują; dalej na­
rzędzia medyczne, elektryczne zegary, telegraficzne apa­
raty sygnałowe, a znowu dalej bogaty zbiór zegarków 
kieszonkowych i sprzętów służących do ozdoby mie­
szkania. Paki z przedmiotami zbytkowemi, z porcela­
ną z fabryki Berlińskiej i Miśnieńskiej dotąd nie roz­
pakowane.

Zwiedziwszy choć tylko bardzo pobieżnie pałac 
wystawy, gdzie zresztą niejednokrotnie jeszcze przyj­
dzie nam zajrzeć, przypatrzmy się pojedyńozym pa­
wilonom rozproszonym setkami na ogromnej przestrzeni 
okalającej pałac do koła.

A więc przedewszystkićm do pawilonu sztuk. 
Pawilon ten, wielki murowany budynek o bazylikowej 
nawie stoi frontem zwrócony ku wschodniej bramie 
pałacu tak, że naprzeciw nićj leży jego przedsionek, 
wsparty na joriskich filarach. Zewnętrzne ściany przed­
sionka ozdobiono alegorycznenń posągami i płasko­
rzeźbą a na fryzie zlotemi wypisano głoskami: Der 
Kunst. Boezne ściany wewnętrzne zapełnione są 
freskami a na ścianie glôwnéj znajduje się olbrzymia 
bizantyńska mozaika, sążeń wysoka, a przeszło dwa 
szeroka przedstawiająca na złotem tle opiekuńczą bo­
ginię sztuk. Po bokach tćj mozaiki umieszczono 
dwoje drzwi, prowadzących do wielkiej czworobocznej 
sali, zkąd na prawo i na lewo wychodzą długie i ja­
sne korytarze. Ściany tego budynku pomalowane bar­
wą ciemno-ceglastą, aby tćm lepiej wydały siadła ma­
jącej się tutaj pomieścić rzeźby i posągów:

Zbyteczną byłoby dziś rzeczą przeprowadzać czy­
telnika oweini korytarzami, bo dotąd zarzucone je­
dynie pakami, a zamiast tego przeszedłszy wszerz o- 
wą czworoboczną salę, wprowadzamy go bramą półno­
cną na małe podwyższenie, zkąd nowy ukaże się dlań 
widok. Przed nami rozciąga się obszerne podwórze 
ozdobione kwiatami i wodotryskami, zamknięte na pra­
wo i lewo dwoma zupełnie do siebie podobnemi bu­
dynkami, zaliczającemi się bezwątpieriia do najgusto- 
wniejszych na całej wystawie. Budynki te będące uda- 
tnćm naśladowaniem greckiego budownictwa z ubie­
głej klasycznej doby noszą nazwę pałaców amato­
rów (Palais des amateurs) a przeznaczeniem ich po­
mieszczenie dzieł sztuki malarskićj.

Tutaj o wiele więcej jest do obejrzenia, niżli w 
pawilonie sztuki.

Dział austryacki już na ukończeniu. Jak w pa­
łacu wystawy tak i tutaj Szwajearya największe po­
czyniła postępy; w dziale tym- zwracają na siebie 
ogólną uwagę obrazy rodzajowe p. Vautier i obra­
zy przedstawiające zwierzęta pędzla p. Kol 1er a. — 
Obok Szwajcaryi najdalej postąpiła Belgia, która wy­
stawiła cały szereg obrazów Stevensa, Willemsa, 
SI i n g eue y e ra , Roberta i innych najcelniejszych 
mistrzów szkoły belgijskiej; G allait i Leys w

tych dniach dopiero nadeślą swe utwory7. — ,
holenderski będzie dopiero gotów za dni parę, 
ce interesującą ma być wystawa angielska, w 
wzięli udział Landseer, Turnier, Frith i p ” 
w oddziale francuzkim nie wiele jeszcze zrobiono- 1 
pewniają jednakże, że Francuzi staną w dzień A-? 
wy sztuk pięknych, co jak wiadomo nastąpi 15 
gotowi do popisu.

W oddziale niemieckim największe uczyniła
stępy Bawarya. Oddziały szwedzki, norwegski i
ski, tudzież włoski są już na ukończeniu. Ameryk: 
akie obrazy dopiero za dni kilka zawiozą do portu” 
Tryeście. Galerye przeznaczone dla Rosyi, Hisz* *. ’ 
i Portugalii dotąd puste. W galeryi rosyjskiej nA-puste. W galeryi rosyjskićj por^ 
szczone zostaną tutejsze obrazy będące dziełem polek" 
artystów mieszkających pod zaborem rosyjskim.

O ile się dowiadujemy, przesłano do Wiednia mi 
dzy innemi następujące obrazy: Gersona dwa obi? 
historyczne: Kiejstut w więzieniu i Sobieski; Mj[i. 
obraz historyczny; Audyencya u króla Stanisława L 
gusta i portret; Swieszewskiego dwa krajobrazy, 
dzież Pruszyńskiego: statuę św. Sebastyana z marny, 
ru kararyjskiego.

Grecya nadesłała jedynie 15 obrazów.
O dziełach polskich mistrzów pomówimy obsz^

niej, skoro w galeryach zaprowadzony będzie pe^ 
ład i porządek i wszyscy artyści nadeszła zapowiedzą 
ne przez siebie utwory.
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©stata&Se telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 13 maja. W Izbie poselskiej 0 
świadczą minister skarbu, że prawo dotycząc 
serwisu urzędników, przez króla sankeyonowum 
niebawem zostanie ogłoszonóm. Prezes tnini 
strów prosi w piśmie do Izby wystosowane® 
aby z dzisiejszego porządku dziennego skreśl® 
no obrady nad wielką pożyczką na koleje a ti 
z powodu toczących s ę układów nad ustąpić, 
niem ministra handlu. Izba zgodziwszy się m 
to, przyjęła następnie kilka mniejszych proje 
któw do praw w trzeciem czytaniu.

Madryt, 13 maja. Wynik wyborów d 
konstytuanty w dniu pierwszym tak się przed- 
stawia: Wybrano 138 federalistów, dziewiecis 
radykalnych, 2 konserwatywnych, jednego Alfon- 
sistę i jednego unitarnego republikanina (| 
ogólnym rezultacie wyborów nie podobną jest 
dziś rzeczą coś pewnego powiedzieć, oblicza) 
jednakże, że do konstytuanty wejdzie 350 fede­
ralistów i około 40 deputowanych należących 
do opozycyi.

Stokholm, 13 maja. Uroczysta koronacja 
króla szwedzkiego i małżonki jego odbyła się 
wczoraj po południu. Król szedł od zamku do 
kościoła, która to przestrzeń drogi wspaniale by­
ła. przybraną, piechotą, królowa jechała z po­
wodu deszczu karetą. Niezliczone tłumy ludu 
powitały parę królewską okrzykami pełnemi 
zapału. W cereminii koronacyjnej wzięli uj 
dział umyślni wysłańcy państw zagranicznych 
członkowie ciała dyplomatycznego, człokowie 

wielu najwyższych^ dostojników
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznali, 13 maja. Z miasta odbieramy pismo m- 
stępujące:

„Szanowny Redaktorze! Z wczorajszego Kuryera dowie 
działem się. o pięknym zamiarze ustanowienia stypendyum prę 
uroczystości ubileuszowćj gimnazyum ad S. Mariam Mag' 
dalenam. Bądź więc łaskaw donieść, czy w Twym Dziej 
ni ku otwierasz składkę na cel tak piękny. Bo w tej wlaś«« 
chwili, gdy dla Polaków rządowe stypendya zamknięto, noj 
znajdzie się pomoc dla młodzieńca, chcącego słuchać ojczysti 
literatury. Lecz należałoby się, by kto, oprócz pism tutejszy® 
zajął się ustanowieniem funduszu żelaznego i porozumiał.się ’ 
tym względzie z Pomocą Naukową. Teraźniejsi uczniowie »« 
mogą w tćm brać udziału, gdyż tak prawa szkólne jak stósM1 
ki zakazują im tego. Lecz za to jest tu w mieście kilku 
dych wychowańców gimnazyum ad S. M. Magdalenam, ktorz, 
ukończywszy uniwersytet, potrafiliby się tem należycie zając.

Chciej przyjąć wyraz itd. 
Wychowaniee gimnazyum ad S.M. Mag.

Projekt ustanowienia stypendyum jak najmocniej aproW 
jemy, z naszćj Strony dla składek na ten cel chętnie lamy p”® 
naszego otwieramy. Wszakże, aby7 rzecz ta szybko przyszła 
skutku, należałoby sformować do tego komitet, któryby zeó" 
niem składek się zajął a nadto urządzeniem samej uroczysto’ 
Nie chodzi tu o żadną deraonstracyą, aie o uroczystość, Prr 
którą wyraziłoby się cześć dla szkoły, tyle zasłużonej w s 
sunkach prowincyi naszćj. W tym tćż celu prosimy wycn 
wańca gimnazyum o zgłoszenie się do nas w celu bliższego P, 
rozumienia. Wreszcie nadmieniamy, iż na stypendyum, o * 
rem mowa, jest już złożoną kwota talarów sto kilkadziesiąt ) 
nosząca. Dalsze składki, powtarzamy, chętnie przyimuiemy.

(Przyp. Red. Dzień. . Po?U
— * Do redakcyi pisma naszego zgłosił się . 

jeden z przemysłowców z prowincyi, ¡.oparty poleceniem 7 
wateli wiejskich, z prośbą, abyśmy inu wyrobili u.dyrekcy 
warzystwa przemysłowego fundusz na zwiedzenie wyst*'■ 
Wiedniu. Prośbę jego zakomunikujemy dyrekcyi TowatO^^j 
przemysłowego, obecnie zaś notujemy ją w Dzienniku, 
przyczyni się do szybkiego zebrania 'potrzebnego n>n s, 
pomiędzy naszemi przemysłowcami, gdy się przekonała. " 
pomiędzy nami osoby chcące nie tylko jechać do "iefln„egi 
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i posiadające wszelkie kwalifikacye po temu. Łamy 
pisma, jak zawsze, chętnie stoją otworem dla ski- 
na ten cel. Niechże więc panowie przemysłowcy ‘ 
złożą dowód, że im rzeczywiście chodzi o rozwói naszego 
mysłu. Dziś złożył na cel, o którym mowa, p. W. Lrzi' 
nia talarów 5. Kwotę tę przesłaliśmy zaraz Dyrekcyi to 
stwa. ' ' „..«i»-

Emilia i Pelagia Stefańskie z Brzezia, oraz na trzy meua 
p. D. W. , wVCt«

* Na emigranta w ciężkiej potrzebie na
dztwie znajdującego się otrzymaliśmy od p.
Doniczek tal. 1. "

— * Sprostowanie. W artykule wstępnym nu®9%u, H' 
rajszego pod napisem: „A la baisse“ w wierszu 4 o
mie 1, czytaj zamiast: w myśli zbytku, „w myśli zoy • p-y

— * Przy tutejszem protestanckiem gimnaz)■ 0,s
deryka Wilhelma powołany został kandydat p. Ast, j 
czyciel zwyczajny- , t _ olszić

-- * Należący do p. Jakóba Jolowicza n,D Obor* 
spalii się w nocy z dnia 28 na 29 z. m. a wraz z n
stajnia. , . „ hmło^J— * Budujący się jeszcze a do przedsiębiorcy o
Rei mera należący.dom na św. Marcinie 37, nabył z 
tysięcy talarów kapitalista p. Filehne. , P

— * Z dwóch tłustych wieprzów, spro^adi »
w piątek przez zamiejscowego w.aściciela dóbr, ' ()nanii * 
dze jeden. Zrazu obłożono go sekwestrem, po prze* ,,,, 
jednak weterynarza, że mięso jego bez niebezpie 
żyć można, zniesiono sekwestr.



__ * W sobotę przejechano na św. Marcinie czeladnika 
-rskiego, podczas gdy zajęty był ustawieniem drąga pod 
towanie.

rll5i * przybyłemu tu zamiejscowemu kierownikowi 
,..in3Utywy saradło młode dziewczę sakiewkę z 2 tal. jako też

1°’° obrączkę ślubną, piekarczykowi zaś na Żydowskiej ulicy 
** tziono z zamkniętego kuferka 20 tal.

Czytany w Illustrirtes Wiener Extrablatt 
następuję: nKtoby sądził, że but tak łatwo zrobić jak łatwo 

«? IU(',wi, lub że mniej potrzeba sztuki, by przykroić skórę jak 
!'?'osać marmur, tego prosilibyśmy, aby się udał do grupy V od- 

aiu niemieckiego i obejrzał tam sobie wystawę poznańskiego 
P- ,s kóra c z e ws k i ego. Widać tam cztery tylko pary 

•?elWjS a'e każda Para iest w swoim rodzaju dziełem miatrzo- 
. tiem- Nasamprzód widzimy parę butów zimowych do kon- 

*ä- iazdy, futrem wybite, noszące się na zwykłych butach. Że 
koniecznie zgrabnie wyglądają, leży w naturze rzeczy, 1 

n'.e 0 dobrej ich roboty i wielkiśj objętości ledwo są cięż 
"J1' nieCo grubsze buciki dla panów zwykłej roboty. Błogo 
■’dzey który je zimą nosić może, najcięższy mróz nie dokuczy 
Jezu Nie pojętą prawie jest robota trzech innych par: pary 
h tów wierzchnich, pary bucików i pary butów węgierskich. 

?!M Svstkie są bez szwu z jednego kawałka skóry. Szewcu ta- 
illd v'pinu jakim jest p. Skóraczewski, nie byiby może nawet Ape-
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’ odważył się powiedzieć znanych grubijaństw.“
|e _ » Dawniejszy burmistrz śremski p. Ru nip, wybra- 

, przez reprezentantów na tutejszego płatnego radzcę miej­
skiego, obejmie swą posadę z początkiem czerwca rb. 
sK 6 J- * Z projektowanych fortów wysuniętych mają naj- 
. rW jak to już dawniej wzmiankowaliśmy, być wybudowane 

t, które staną około Dębca, Janikowa i na zachód od Jerzyc. 
fort' P°d Dębcein wzniesiony zostanie na wyniesionym do fi-

:"Ł a należącym a w południowo-zachoduićj stronie owćj wsi 
idzit ?„iŻsnnvm placu, służącym obecnie za miejsce musztry dla dy-iożouym placu, służącym

w' Pożnańskiem załogującej. Dla przewiezienia zaś ogro- 
"liićj masy materyału potrzebnego do budowy tego fortu, ma
^nniprzód być żwirowaną droga, prowadząca na południe od 
rórczyna z żwirówki wrocławskiej dla owego placu musztry a 
równocześnie ma być poprowadzoną żwirówka poboczna z żwi- 
ńwki wrocławskiej do fortu pod Janikowem wybudować się 
nij icego. Rzut oka na mapę okolicy Poznania przekona ka- 
.■(Ipćii), °że już oba te forty zdolne są przeszkodzić zbliżeniu się 
bgteryi nieprzyjacielskich ze strony południowo-wsehodniój wię- 
kszeintt jak na jednę milę odległości od_ murów fortecznych. — 
w stronie bowiem południowo-zachodniej od owych wyżyn, na 
których stanąć mają oba forty wysunięte, rozciąga się dolina, 
.¡lgnąca się w kierunku południowo-wschodnim od Ławicy do 
fcibikowa i do Warty; na wyżynach przeto dopiero, leżących 
«stronie południowo-zachodniej.po za tą doliną można ustawić 
baterye oblężnicze a więc pod Żabikowem, Kotowem, Fabiano- 

"'il wem a wszystkie to punkta oddalone są od murów forte- 
esli) in, ch więcej niż milę, tak że miasto leży po za doniosłością 
a tf strćłów najdalej nawet niosących armat. Jeżeliby i reszta for- 

¡ów w równćm od murów fortecznych założoną została oddale­
niu, natenczas znalazłyby miejsce swoje w kole, mającem 4—5 
milobwodu a dotykającem następujących wsi: Dębiec, Junikowo, 
Eduardsfelde (na wschód od Ławicy), Sytkowo, Oołęcin, Podo­
bny Piątkowo, Naramowice, Czerwonak Janikowo, Antonin, 
¿ubylepole, Szczepankowo, Garaszewo, Miuikowo i Starołęka. 
Jak słychać, ma nie 8, jak pierwotnie zamierzano, lecz 11 
tortów być wybudowanych, z których każdy 4—500 tysięcy ta­
larów ma kosztować.

_ * Towarzystwo dramatyczne, stojące pod dyrekcyą 
. Kalicińskiego daje przedstawienia w Toruniu. W sobotę 
dawało: „Staroświeczczyznę:“ w niedzielę „Krakowiacy i Gó­
rale •“ dziś zaś daje: „Mieszczanie i Kmiotki.“ Następnie grać będzie 
Mazepę“ J. Słowackiego, „Zbójców“ Szyllera, „Groenowy wie- 

Jiec“ Małeckiego. Z występujących artystów są tam i nasi 
majmomi a mianowicie pp. Ed. Hennig i Molski, o których 
grze bardzo pochlebnie rozpisuje się Gazeta Toruńska.

' _ * Od p. Piotrowskiego z Pleszewa odbieramy nastę-
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— * Co kraj, to obyczaj! Węgier w uniesieniu woła: 
„Eljen !“ Włoch: „Eviva!“ Francuz: „vive!“ Niemiec: „Es lebe!“ 
Polak: „Niech żyje!“ a Krakowianin: „Hoch!“ (Szczutek.)

— * Pionierowie cywilizacyi. Niemcy zakładają w War­
szawie i winnych miastach Królestwa Kongresowego: Żur För­
derung deutscher Kunst und Sprache teatra niemieckie.

— * Do "Warszawy przybył w tych dniach szczególnego 
rodzaju podróżnik. Gazety już pisały o nim w swoim czasie. 
Jest to Europejczyk, który dostawszy się do niewoli do Chiń­
czyków, został przez nich tatuowany w dziwny im właściwy 
Bposób Całe ciało i pół twarzy uleg y tej operacyi, która po- 
d bno jest bardzo bolesną i w Chinach uważaną jest za karę na 
którą skazują winowajców. Nosi się on na w pół po chińsku 
a korzystając wczoraj tj. 7 bm. z pięknśj pogody używał prze­
chadzki i wzbudzał wielką ciekawość w przechodniach. Zape­
wne ten nowy fenomen będzie się tam pokazywał za pieniądze.

— * Przerobiony na operę poemat Mickiewicza Konrad 
Wallenrod, nosić będzie tytuł J. Lituani.

— * W Lipsku zrobiła wielkie wrażenie komedya saty­
ryczna p. t. Na Węglach. Wyszydza on w zręczny sposób 
szwindle bursowe i spekulantów. Autor zowie się Franz Koppel.

— * W Wiedniu sądzonym miał być ciekawy proces, 
wzbudzający najwyższe w publiczności zajęcie.

Artystka teatru Stramfera panna Gallmeyer, zwymyślała na 
scenie wobec widzów, koleżankę swoją pannę Maryę Charles i 
obelgami ścigała ją aż do garderoby.

Dyrektor udzielił pannie Charles z tego powodu urlop 
przymusowy, skutkiem którego podała skargę do sądu przeciw 
pannie Gallmeyer, ale przez wpływ zabiegów adwokata tej o- 
statniśj, zgodziła się cofnąć tę skargę pod pewnemi warunkami. 
A mianowicie, żądała od chorej panny G. piśmiennego przepro­
szenia, które po jćj powrocie do zdrowia wobec całego perso- 
nalu powtórzonćm być powinno; dalej zastrzegła sobie skarżąca 
rękojmię, że p. G. usunie się od wszelkich intryg, jakieby dy- 
misyą panny Cli. spowodować mogły, że zapłaci wszelkie do te­
go zaszłe koszta procesu, a nakoniec, że za wykonanie tych wa­
runków dyrektor Stramfer również piśmiennie poręczy.

Tak obwiniona jan i Stramfer przyjęli wszystkie te zobo­
wiązania, gdy nagie nadszedł list od chorej panny Ch , w któ­
rym oświadcza, że to wszystko zamało i na tćm nie poprzestaje.

Obie przeciwniczki w łóżkach, obie chore, skutkiem tego 
obadwaj obrońcy zwaśnionych artystek prosili o odroczenie ter­
minu sądu, który tóż na d. 15 maja r. b. został oznaczony.

— * Zakład. Ostatnia walka wyborcza w Paryżu dała 
powód do bardzo oryginalnego zakładu między dwoma tame­
cznymi krezusaini giełdowymi: jeden z nieb utrzymywał, że Re- 
musat, drugi że Barodet wyjdzie zwyciężko. Przegrywający 
zakład miał płacić zwycięzcy tyle luidorów, ile kandydat wy­
brany będzie miał głosów na wyborach. Ponieważ Barodet odniósł 
zwycięztwo nad lir. Remusafem 44,739 głosami, zatem bogacz, 
który przegrał zakład będzie musial zapłacić tyleż luidorów.

— * Bielizna „korony francuzkiej“, wystawioną zosta­
ła na sprzedaż w Londynie. Za Napoleona Ulgo, na koszta 
prania wspomnianćj bielizny, wydawano rocznie tylko 120,000 
franków 1

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 14 maja Boni­
facego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Dobiesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 
7 minut 46.

Dnia 14 maja 1672 pobicie zbuntowanych Kozaków pod 
Zborowem. — 1699 Kamieniec zwrócony Rzeczypospolitej. - 
1737 Biron obrany z woli carycy księciem kurlandzkim. — 1770 
detronizaeya Stanisława Poniatowskiego przez konfederatów 
barskich. — 1831 klęska pod Daszowem.

nie gotówką zapłaci. Sprzedający jest zobowiązany bez żadne­
go wynagrodzenia zaopatrzyć każdego sprzedanego konia w no­
wą, trwałą, rzemienną uzdę ze Żelaznem wędzidłem, w uździe- 
nicę z mocnego rzemienia i w dwa przynajinniój 6 stóp długie 
powrozy.

Tutejszy radzca ziemiański podaje do publicznej wiadomo­
ści, że rozporządzeniem rejencyi z dnia 10 lutego r. b. nauka 
kobiecych ręcznych robót ma odtąd w szkołach miejskich 
i wiejskich być obowiązkowym przedmiotem naukowym, w któ­
rym wszystkie dziewczęta obudwóch wyższych oddziałów szkół 
jednoklasowych i średzkich szkół kilka klasowych bez wyjątku 
udział brać muszą. Zaniedbywanie tych lekeyi będzie tak samo 
karane jak inne opuszczenie nauki szkólnój.

Na doniesienie pod dniem 3 b. m. do tutejszego prokura-

czaj,
fecie-
■cych »mace pismo:

W Dzienniku z dnia 10 b. m. nr. 107 — korespondent 
|R) z Pleszewa w trzecim ustępie ze swoich doniesień przyta­
cza: że na mój wniosek Towarzystwo przemysłowców uchwali­
ło w łonie swojem utworzyć nową kasę pożyczkową i oszczę­
dności. Myli się szanowny korespondent, nie ja jestem wniosko­
dawcą. Wniosek w m>śl § 29 ustaw naszych, podpisany przez 
dziesięciu członków (mego podpisu nie było) i zamieszczony na 
porządku dziennym — musiał przyjść pod obrady. Przypad­
kowo prezydując na posiedzeniu, oddałem go pod orzeczenie, 
a że przyjętym został znaczną większością głosów, dla tego wy­
brano komisyą z pięciu członków celem wypracowania odno­
śnego objaśnienia do § 19 ustaw, który brzmi: „Lowarzystwo 
pozwala na utworzenie w łonie swojem kasy pożyczkowej, ka­
sy oczczędrości i t. p. Do składu tej komisyi należałem, a ko­
ledzy redakcya onegoż mnie powierzyli, gdy ten na posiedzeniu 
komisyi i następnie przez zgromadzenie przyjętym został, pro­
ste następstwo, że kasę pożyczkową i oszczędności wprowa­
dzono w życie. — Ależ my nie chcemy konkurować z kasą po­
życzkową i oszczędności, spółką zapisaną tu w miejscu istnie­
jącą, a mniej jeszcze paraliżować jej działania, jak to 
szan. korespondent przed szerszą publicznością żali się. 
Cel Towarzystwa w myśl § 1 ustaw naszych jest: „Wspólnej 
wzajemne pouczanie, wspólna i wzajemna pomoc, dla tego nie 
przyjmujemy depozytów, tylko składki, a o ile nam takowych 
starczy, potrzebującym członkom wypożyczać będziemy, i to na 
tygodniowe lub miesięczne spłaty. — Gdyby sz. korespondent 

10 1,1 zechciał przeczytać komentarz do § 19, łatwoby się dopatrzył 
powodu tego postanowienia, o który mu chodzi. Lecz 
zdaje się, że szan. korespondent rozmiłowany w zasadach da­
wnych korporacyjnych, cłice się posługiwać monopolem na ko­
rzyść jednej i wyłącznej instytncyi, a że wolność pracy i kapi- 

z,e1’ talu prawa krajowe orzekiy — więc uderza w stronę moralną, 
a czy tak jest?' — niech inni sądzą. — Muszę jeszcze szan. ko­
respondentowi zwrócić uwagę że, kto występuje przed szerszą, 
jak to sam nazywa publicznością', nie powinien domys.ów 
za fakta podawać, nareszcie ze spuszczoną przyłbicą me rzuca 
się rękawicy.

Maryan Piotrowski.
— * P. Franciszek lir. Łubieński ofiarował na tegoro­

czny konkurs dramatyczny krakowsko-lwowski guld. 300 a pan 
Ludwik Oraczewski guld. 100.
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Kórnik, 12 maja. W niedzielę dnia 11 b. m. odbyło 
się w sali p. Kollata długo oczekiwane przedstawienie amator­
skie. Tak trafny wybór sztuk a mianowicie Okrężne i Płaksa i 
Wesołowski jak w ogóle dobra gra amatorów zadowolniły całą 
publiczność, która następnie aż do rana bawiła się ochoczym 
tańcem.

Września, 7 maja. (Nowy przypadek bezprzy­
kładnej lichwy. — Dzień drugiego maja. — Targ 
na konie remontowe. — Kobiece ręczne roboty jako 
przedmiot obowiązkowy w szkołach elementarnych. 
— Morderstwo i sekcya. — Stan powietrza.) — Ty­
siące mamy przykładów dowodzących i wykazujących zbyt ja­
sno, jak lichwiarze żydzi z chłopków naszych udających się do 
nich po pożyczki w nikczemny i nieludzki zupełnie sposób ko­
rzyść ciągnąć umieją i chociaż już żydzi nie jednego z nich do 
tego doprowadzili stopnia, że z gospodarstwa z torbą i z kijem 
w ręku, jak żebrak wyjść musiał, to mimo tego lgną oni do 
żydków jak pszczoły do miodu i bez nich żyć ani też obejść się 
nie mogą. Następujący przypadek wykaże najlepiej do jakiego 
stopnia lichwa w naszym postąpiła powiecie:

„Pewien gospodarz potrzebował 20 talarów poży­
czki i udał się po nie do jednego z naszych żydków. 
Po długich prośbach dostał od lichwiarza nareszcie 20 
talarów, lecz pod tym warunkiem, że najpóźniej na ś. 
Michał r. b. zobowiązał mu się piśmiennie dostawić za 
nie 20 szefli żyta. Gdyby zaś po upływie naznaczo­
nego czasu żyta nie dostawił natenczas zapłaci wie­
rzycielowi 100 tal. kary konwencjonalnej. “

Jeżeli nadal pod takiemi korzystnemi warunkami ów go­
spodarz będzie pożyczał pieniądze to z pewnością nie długo ze 
swego gospodarstwa wyjdzie z torbami.

Dnia 2 b. m. obchodziliśmy tutaj dwudziestopięcioletnią 
rocznicę bitwy pod Sokołowem. Rano odbyło się w kościele 
żałobne nabożeństwo za braci poległych a podczas dnia zwie­
dzaliśmy pomnik pod Sokołowem i mogiłę na cmentarzu. Pomnik 
i mogiia przystrojona była w kwiaty, zieleń, korony i upiększo­
na czerwonemi na białśm tle napisami. Na krzyżu przy mogile 
stojącym znajdował się następujący napis: „Boże pobłogosław 
poległych za wiarę i wolność naszą!“ Umieliśmy więc dzień tak 
ważny dla nas w godny uczcić sposób a osobom, które się 
szczególniej jirzystrojeniem pomnika i mogiły zajęły składamy 
niniejszem publiczne podziękowanie.

Celem zakupienia koni remontowych Da rok bieżący wy­
znaczono dla naszego powiatu termin na dzień 30 czerwca r. b. 
z rana o godzinie 8 we Wrześni. Konie za zdatne uznane ko- 
misya wojskowa od właścicieli na miejscu odbierze i zaraz za

do Graboszewa w celu przedsięwzięcia sekcyi zmarłego i spraw­
dzenia przyczyny śmierci. Na trupie spostrzeżono w głowie 
znaczną ranę zadana podług twierdzenia lekarzy tępem narzę­
dziem a sekcya wykazała, że K. umarł wskutek zakrwawienia 
błony mózgowej i że śmierć z winy trzecich nastąpiła osób. Do­
tychczas sprawców morderstwa odszukać nie zdołano, lecz zdaje 
się, że dalsze śledztwo sądowe rzecz całą wyjaśni. Tyle tylko 
jest wiadomćm, że Kręglewicza spotkano pod Miodziejewicami 
dnia 3 b. m. leżącego bez przytomności na ziemi i okrwawio­
nego i że go ztamtąd na taczkach do wsi przywieziono, gdzie 
jeszcze tego samego dnia umarł.

Prawie pizez cały kwiecień z malemi tylko wyjątkami pa­
nowały tutaj zimna, niepogody i deszcze i stan taki powietrza 
niejednego ż rolników do rozpaczy przyprowadził. Nawet mie­
liśmy tu w kwietniu takie mrozy podczas nocy, że woda w na­
czyniach i szyby w mieszkaniach zamarzały. Natomiast maj zu­
pełnie inaczej się rozpoczął, gdyż już od kilku dni mamy ładne 
pogody, ciepło, łagodne i przyjemne wieczory i noce. Spodzie­
wać się też należy, że już więcój dni tak zimnych, jak w kwie­
tniu bywały, mieć w maju nie będziemy i że teraźniejszy stan 
powietrza dłuższy czas sprzyjać nam będzie.

Środa, 11 maja. Do załatwiania spraw, dotyczących bu­
dować się mającej kolei kluezborsko-poznańskiój, wybraną zo­
stała u nas komisya powiatowa, składająca się z kilku właści­
cieli naszego powiatu. Komisya ta odbyła przed kilku dniami 
w Środzie posiedzenie, na którćm zajmowała się głównie spra­
wa dworca, który w Środzie ma stanąć. Lubo jeden z człon­
ków tej komisyi t. j. p. Goździewski, który właśnie nasze 
miasto reprezentuje, dla zaszłych przeszkód na posiedzeniu tćm 
nie był, jednakże innym członkom dostatecznie było wiadomćm, 
jakie są życzenia miasta^pod względem budować, się mającego 
dworca. Większość komisyi nie przychyliła się jednak do ży­
czeń miasta, ale była za innćm miejscem, gdzie dworzec ma sta­
nąć. Dwóch tylko członków t. j. p. hr. Szołdrski z Brodo­
wa i p. Re ko ws ki z Koszut, uznając rzeczywiście słuszne po­
wody przez miasto w tćj sprawie podane, przemawiali i głoso­
wali za tćm, aby dworzec stanął tam, gdzie miasto go sobie ży­
czy. — Ostateczna decyzya dyrekcyi kolei kluezborsko-pOznań- 
skiśj jeszcze w tym względzie nie zapadła. — Roboty ziemne 
t. j. sypanie planu pod kolej nie prędzej mają się rozpocząć, 
jak dopiero po żniwach, a to podobno dla tego, aby nie psuć 
teraz zboża, za które znaczne urosłyby dla towarzystwa wyda­
tki. W niektórych tylko miejscach, wymagających dłuższej pra­
cy, jak na znaczniejszych zagłębieniach i wzgórzach rozpocznie 
się sypanie planu jeszcze przed żniwami. — ¿wirówka średzko- 
kórnicka ukończoną ma być w czasie tego lata.

Od kilku lat przestał u nas istnieć zakład naukowy dla 
panien, który poprzednio cieszył się dobrym rozwojem. W prze­
szłym przecież miesiącu założyła p. Marya Krem er, córka tu­
tejszego głów, naucz., na nowo wyższą szkolę dla panien, uzy­
skawszy do tego pozwolenie rejencyjne. Znając pannę Krerner 
z jej zacnego charakteru i chlubnych świadectw, polecamy jćj 
zakład naszej publiczności. — Oziminy w naszych stronach stoją 
pomimo kilku przymrozków bardzo dobrze. Potrzeba tylko cie­
pła, a gospodarze nasi doczekają się może lepszych w tym roku 
zbiorów, aniżeli w kilku latach poprzednich, które im się dały 
bardzo we znaki. — Drogi w naszym powiecie, z których nie­
które były dawnićj a szczególnie w czasie odwilży nie do .prze­
bycia, są dziś w jak najlepszym stanie. We wielu miejscach 
nie tylko je należycie splanowano i porobiono spadki, aby woda 
na nich nie stała, ale nadto nawieziono jeszcze żwiru, tak że 
dziś mało co żwirowce ustępują. Za reparacyą dróg należy się 
głównie uznanie tutejszemu radzcy ziemiańskiemu, który w tym 
względzie użył wszelkich przysługujących mu środków, aby 
drogi były w jak najlepszym stanie. — Dla często podróżują­
cych jest to bez wątpienia wielka wygoda.

nierozważne operaeye spekulacyjne, nie odpowiadające stósun- 
kom finansowym tamtejszym.

Środki zaradcze przedsięwzięte w Wiedniu nie dają nam 
chwilowo żadnej rękojmi, aby mogły niebezpieczeństwo z drogi 
usunąć. Giełda berlińska obecnie jeszcze nie zachwiana i ma 
dość siły, aby i najgwałtowniejszy przetrzymać atak.

Przy stosunkach takich papiery naturalnie wszystkie spaść 
rausiały a głównie papiery spekulacyjne. — Akcye zakładu kre­
dytowego w Wiedniu codżień o kilka tal. traciły, dnia wczoraj­
szego handlowano takowe tutaj po 185 tal. za sztukę. Francu­
zy i lombardy niemnićj obniżenia doznały, pierwsze spadły na 
193 tal., drugie na 114 tal. za sztukę.

Akcye kolei żelaznych i bankowe przy małym obrocie zna­
cznie niżej.

Targ na ziemiopłody przy stałej zostaje tendencyi, na tar­
gach angielskich i francuzkich również i w Ilolandyi dobre pa­
nuje usposobienie. U nas pszenica wzniosła się zrazu na mie­
siąc bieżący blisko o 3 tal. w końcu jednakże z powodu zna- 
Cińych realizacyi o 1J tal. spadla, płacono na maj 92£-91|, maj- 
czerwiec 89{-88J za 1000 kilo.

Żyto przy znacznym obrocie ożywione i ceny wyższe niż 
w zeszłym tygodniu.

Na maj płacono 55|, maj-czerwiec 55|-55, czerwiec-lipiec 
56J-55ł tal. za 1000 kilo.

Ceny okowity wzniosły się z początkiem tygodnia o 8-10 
sbr. przy końcu w skutek znacznych sprzedaży takowe o 4 srb. 
się zmniejszyły, płacono na maj i maj-czerwiec tał. 18 srb. 3, 
czerwiec-lipiec 18. 10, wrzesień-październik 13 tal. 18 srb. za 
100 litrów.

(Siefila poznanHha 13 maja.
Żyto: cena regulacyjna 54j — na maj 54£, maj-czerwiec 

54|, czerwiec-lipiec 54J, lipiec-sierpień 53, sierpień-wrzesień 
52£, na jesień 52.

Okowita cena regulacyjna 17£, na maj 17|, czerwiec 17J, 
lipiec 18'/j4, sierpień 18j, wrzesień 18{, październik—.

* 1tąha, Berlin, 12 maja. Pszenna nro. 0. 11|-} tal. No. 0 
i 1 ll|-10i, rżana. Nr. 0 8^-| — Nr. 0 i 1 8-7£ tal.

GteTda nruclansha, 12 maja.
Zyto: per 1000 kilo spokojnie; na maj 59|-j-£ ph, maj- 

czerwiec 58 żąd., czerwiec-lipiec 57£ płac, i żąd., lipiec-sierpień 
56-55j, wrześ.-paźdz. 53|-|, październ.-listopad — pł.

Pszenica: per 1000 kil. na maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj i maj-czerwiec 46, czerwiec- 

lipiec 46£, sierpień-wrześ. i wrześ.-paźdz. 44 tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Rzepik: per 1000 kilo na wrzesień-paźdz. — tal. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kiło bez handlu; w miejscu 22jl 

tal. żąd., na maj 21|, maj-czerwiec 22, wrzesień-paździer. 22j£ 
tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% bez handlu; w miej. 17% 
tal. żąd., 17-^- tal. pł.; na maj i maj-czerw. 17f żąd., czerwiec- 
lipiec 17%, lipiec-sierpień 18, sierpień-wrzesień 18| tal. płac 

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

sg i fs.
Na targu

sb Pszenica biała 
.2 « / „ żółta
•2 ¿.I® ’ Jęczmień 
g-0 i Owies

Groch 
ta-» ' Rzep

S Rzepik zimowy

fn.

3
26 

4'22 
5| 5 

10|—1 
8¡25

fn. tal 3g. fn. tal
7
7
5
5
4

— — — 4Q
— — ;_ —

O
7

Knm telegrraftexne«

w

91-
16! — 
12 — 
14l — 
10- 
15 — 

51 —

PRZYBYŁ! DO POZNANIA.
dnia 13 maja:

BAZAR. Hr. Potworowski z N. Przysieki, hr. Bniński z Pa­
miątkowa, Kurnatowski z Pożarowa, Dr. Niegolewski z 
Morownicy, Arnese z Uścikowa, Lossow z Grabonoga, Są- 
chocka z synem z Bożacina, Szalkowski z Smogulca.

HOTEL FRANCUSKI. Podjaski z Oporzyna, Taszarski z Wą- 
grówca, Dobrzycki z Bąblina, Taszarski, z Kobylca, hrabia 
Bniński z Popówka, Śickeń z Warszawy, pani Grabowska i 
Chmielewski z Królestwa Polskiego, Jaraczewski z Kijewie, 
hr. Czorba z żoną z Krajewic, Zabiocki z Czerlina, Pauksch 
z Łandsbergu N.jW., hrabina Tyszkiewicz z Siedlec.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 10 maja.

Panika, która od początku zeszłego tygodnia giełdą ber­
lińską miotała, doszła w tych dniach do punktu kulminacyjne­
go. Stan ten mamy do zawdzięczenia li tylko zamięszaniu, ja­
kie obecnie na giełdzie wiedeńskiej panuje, wywołane przez

BERLIK , 13 maja 1873. 
Stan powietrza: zmienne

Pszenica: stale 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto: trzym się 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiee-sierpiei 
na wrześ.-paźdz. 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdi.-listopad 
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrześ.-paźdz.

kurs 1
początk.

kurs
cońcowy

kurs
początk.

kura
końcowy

Owies: spok.9lg na maj 48|
80 016j skalny:

w miejscu 12ł
Marcli. pozn. E. B. 95
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

Fid 4- Pozn. rent, listy —
Kolej żel. państ. 192
Lombardy . . 110|22 Aust. losy z 1860 —

21| Włoska renta . 6022| Amerykany . 96|
— Austr. akc. kred 175

Pożyczka turecka 51%
— 7$ °io Rumuny —
18 1 Pol. listy lik wid. —
18 24 Rosyj. banknoty —
18 15 Austr. renta sreb —

Uspos. słabe
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Dnia 12 hm. zasnął w 
Bogu opatrzony św. Sa­
kramentami ś p.

Leon ŹupaAski.
Pogrzeb odbędzie się w 

środę dnia 14 b. m. o go­
dzinie 4 po południu z ka­
plicy greckiej przy Nowej 
uBcy. (2733)

W smutku pogrążone
«owa, dzieci i r<>-

dzeństwo.

Obwieszczenie.
7Mul .Wo<^u potrzebnego uregulowania i prze- 

berH-ni|a brul(u> położona pomiędzy bramą 
co»ó’1Sk^ a rn°stem żelaznym część drogi dwor- 
(I&Iszt 150CZilwszy °4 clllia jutrzejszego aż do 
zarnk^° rozPol'z^dzenia dla komunikacyi 
cbier11^^ Lędzie, a podczas trwania robót 
go , ac Powinny lekkie wozy i jeźdźcy dro- 
Uara ?Zasnwa za gruntem p. Rudolpha nad 

bukowska, bryki zaś przejazd
bla«ę królewską.

TZ “a?11’ 13 maJa 1873. (2751)

W. Dyrekcyą Policyi.
tr——__ Standy.___________

cielą domowego
jljy^kowaniem i zdatnością poleci ks.
&ijt,Wc£yńsłii w Długiej Go-

(2700)

Wezwanie
wierzycieli konkursowych jeżeli na­
stępnie drugi termin zameldowania 

ustanowionym zostaje.
(§. 167. ord. Konk.)

W konkursie do pożostałości po zmar­
łym dnia 16 sierpnia 1871 w Poznaniu 
kupcu Józefie Cłpodzkim został do 
zameldowania pretensyi wierzycieli konkur­
sowych jeszcze drugi termin aż do 28 inaja 
r. b. włącznie ustanowionym. (2731)

Wierzyciele, którzy pretensye swe je­
szcze nie zameldowali, wzywają się, ażeby 
takowe, bądź że się o nie już skarga toczy 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
aż do dnia podanego' u nas piśmiennie lub 
do protokułu zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od 25go marca r. b. do upływu dru­
giego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień

7go czerwca r. b.
przed południem o godzinie 1 ltśj. 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI wyznaczony, a do sta­
wienia się ¡w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis 
podania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje 
w naszym okręgu urzędowym, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub zamiejsco­
wego do praktyki u nas upoważnionego u- 
stanowić i do akt donieść. Tym, którzy 
znajomości tu nie mają, podajemy jako o- 
brońców prawa rzeczników Meliring, 
Szunuin i rad2cę sprawiedl. (Sierści« 
w miejscu.

Poznań, dnia 8 maja 1873.

Król. Sąd pow. Wydz. I.
Lekcye kroju krawiecczyzny udzielać będę 

wykładem warszawskim Leo. Milewskiego u 
siebie i w zakładach naukowych. Osoby in­
teresowane raczą zgłaszać się pod Nr. 7
Wielka Rycerska ulica 1 piętro.

(2742)

Szanownych Akcyonaryuszy Spółki naszej upraszamy niniejszem o jak 
najrychlejsze spłacenie bieźącćj raty piątój i wszystkich zaległych. Bu­
dowa teatru rozpoczęta gwałtownie pochłania fundusze, liczymy więc na to 
że pp. Akcyonaryusze nietylko z bieżących rat się uiszczą ale i spłacenie 
ostatnich pięciu lat przyspieszą. Termin raty piątćj upływa na św. Jan, 
zatem uprzedzamy, że kto w przeciągu 3 tygodni nie nadeśle należytości, 
naraża się na koszta ściągnienia przez zaliczkę pocztową. Za odesłane za­
liczki portoryum wyłożone zapiszemy na konto pp. akcyonaryuszy nie przyj­
mujących zaliczki. (2728)

Poznań, dnia 12 maja 1873.

Spoili» akcyjna
pod firmą

Teatr Polski w ogrodzie Poto 
ckiego w Poznaniu.

DYREKCYĄ.
Kasy pozyczkowéj w Śremie. (Sp. zapisana)

za fok 183^.

Wakująca |>osada 
hua"iuisti*za.

Urząd burmistrza w mieście tutejszem, do 
którego przyłączona jest roczna ptaca etato­
wa, wynosząca 900 tal. i około 40 tal. do­
chodów pobocznych, ma być natychmiast ob­
sadzony. Oprócz tego pobiera burmistrz 120 
tal. rocznie renumeracyi na utrzymanie kan­
celisty. ' ' (2737)

Kwalifikujący się na tę posadę kandydaci, 
władający językiem polskim, zechcą się zgło­
sić i przesiać świadectwa aż do dnia 15go 
czerwca cl», na ręce niżej podpisanego 
przewodniczącego.

Śrem, 9 maja 1873.
itcprezcntacya miejska.

Przewodniczący
Profesor Mr. Wżenić

Za pośrednictwem Admi-
nistracyi Dziennika Poznań-
skiego nabyć można:
WACŁAW z Oleska. Pieśni polskie i ru­

skie ludu galicyjskiego z muzyką instr. 
p. Karola Lipińskiego. 1833, Lw.'2 tomy 
opr. 1 tal. 15 sgr.

Oferta pensy i i nauki,
W zakładzie mym naukowym i wychowa­

wczym znajdzie przyjęcie kilku jeszcze uczni, 
którzy na życzenie przygotowani być mogą 
do średnich lub wyższych klas. Tak samo 
może wziąć udział kilku jeszcze w kursie 
przygotowawczym do egzaminu na jednoro- 
i z iych wolontaryuszów. Przełożony zakładu 
dr. Schummei w Wrocławiu, Ring 16.

(2707)

DOCHÓD.
Składki członków i oszczędności.................... 395 tal. 10 sgr. 11 fen.
§ od wziętych na weksle pieniędzy .... 40 tal. 20 sgr. 11 fen.
złożone depozyta.................................................172 tal. — sgr. — fen.
Fundusz żelazny.................................. ..... . . 9 tal. 7 sgr. 6 fen

ROZCHÓD.
Udzielone pożyczki...................................
zakupienie sprzętów ruchomych. . . .
zwrot składek członkom.........................

Tal. 617 tal. 9 sgr. 4 fen

482 tal.
99 tal. 

5 tal.

15 sgr. 
27 sgr. 
22 sgr.

— fen
8 fen 
6 fen

Rozchód

(2736)

ZESTAWIENIE.
Tal. 588 tal. 5 sgr. 2 fen

. . 617 tal. 9 sgr. 4 fen
. . 588 tal. 5 sgr. 2 fen

Stan Kasy 29 tal. 4 sgr. 2 fen

DYREKCYĄ.

Na Oświatę ludową
dochód czysty.

Dziennik Poznański
lekarzem chorób społecznych

wydał
UNUS PS0 MULTiS.

cena 3 sgr.
co dopiero wyśzło; uabyć można w wszy- 

stkich księgarniach. (2748)

Subjekt Siaiidlowy,
obeznany dokładnie z prowadzeniem 
handlu cygar oraz i do wyręczenia we 
winiarni znajdzie zaraz miejsce na pro- 
wincyi. Bliższych wiadomości udzieli
pan J. BT. Łeitgeber w Poznaniu.

(2708)

Ucznia i Wolontaryusza
poszukuje handel towarów szmukler- 
skich, białych i drobnych (2740)

W. Kortaka
w Bazarze.

f J. LISSNER 5
w 5. Wilhelmowski plac J. ®

I Allgemein nlsseiisehaftl.

Ł
ńiiclierzirkel.

Czytelnia polska i fran-

cuzka. (2654)

Zdatnego sekretarza
władającego polskim i niemieckim ję-r 
zykiem poszukuje od 1 lipca r. b.

' Września, 10 maja 1873.
Thiel (2715) 

Adwokat i Notaryusz.
Małe Garbary Nr. 6Aą, do

wynajęcia (2732)

dwa pomieszkania:
na I piętrze z sześciu pokojów i przed­
pokoju itd.; na parterze z pięciu po­
kojów. Bliższa wiadomość u gospo­
darza na II piętrze tamże.
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Waleryan Szulc
zegarmistrz, i2e73)

Wodna ulica Nr. 6, 
poleca Szanownej Publiczności do ła­
skawego uwzględnienia swój nowo 
otworzony skład rozmaitych zega­
rów i zegarków, oraz poleca się 
do wykonywania wszelkich repara- 
cyi wchodzących w zakres swego fachu.

Sprzedaż bielefeldskich towarów lnianych zamkniętą zostanie
dnia 15 ł>. ibb. wieczorem © godzinie Ó-lej.
Hotei de Romę Frani z Bielefeltiu w Westfalii

pewnością pojutrze w Czwartek. Dobra
(2746) mające 1200 włók miary cheł

nocxxxxxxar Wielki wvbór gotowych ubiorów
paletotów po najtańszych cenach 

< Urbankiewłc*, Wilhelmowski pl. 10.Knixxiixxaiíixixxrmcm
(1375)

Poszukuję dzierżawcy na 
szynkownlą wraz z bilar­
dem, którą przy inojój de- 
stylacyi urządzam. (2747)

W. Bryliński.
na Chwallgzewie Sir. 90.

Drelich na wańtuchy,
w doborowych ga- 

1 tunkach ..poleca
J.MADALlSSKI.Srem.

■ (2730)
zpsssacs

Godne polecenia!
xEsosaososceix

Dra Borcliardta mydło Ï
ziół, ( po 6 sgr.)
Dra S. de Boutemarda
arom, proszek do zębów, po 6 i 12 sgr.

oleit 'Dra Bartunga^do^y
fw butelkach po 10 sgr.)
Brfllinńbn karmelki z ziół, ŁFI tUMHIlfl na kaszel, chrypkę 
itd. (po 10 i 5 sgr.)
DraBartunga SS“(iap£
szkach po 10 sgr.)

Aptekarza Spei’ati Sarnio dl'- 
we, (po 2} i 5 sgr.).
Profesora Dra Lindes 
ślinna w laskach, (po 7| sgr.)

Już małe doświadczenie wystar­
cza, aby przyjść do przekonania sku­
teczności i znakomitej dobroci 
tych powszechnie użytecznych artyku­
łów, które w uznanej jakości zawsze 
prawdziwe sprzedawać się będą 

W POZNANIU u 
J • Meiizla (Karl Mattheus) 
przy Wilhelmowskiej ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy: u Karóla Schmidt, Wschowie: u 
Ang. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Jarocinie: S. Krotowskego, Inowrocła­
wiu: Herm. Ci tron dawniój H. Senator, 
Kempnie: At. Wohl, Krotoszynie: A 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle:A.Gun- 
dlach, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
R. F. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach: W. Krüger. Śro­
dzie: Fisehel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
H. Cohn’a, Trzemesznie: U. Oławskie­
go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie : C. Isakiewicza nast. Wągrowcu: 
J. E. Ziemer i we Wrześni: u K. Win- 
żewskiego. (6)

Łubin biały
zupełnie jak łubin żółty kwitnący 
rosnący, mający przytćm tę zaletę, że 
mnićj goryczy zawiera, prędzćj dojrze­
wa i się udaje na gruntach lżejszych 
niż żółty, poleca po tanićj cenie

Ludwik Kunkel.
(2711)

Berlin, 12 maja.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw.
Prask, poż. ukonsolid. 

dito dito dito
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z1864 
Listy zast. wsohodnio- 

praskie 
dito 
di
dito

Lis i .«ast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie 

dito Ht. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito

— P- 
104 p. 
96 p.

P- 
P-

83 p. 
92 p. 
99f9-V

I. piętro.

- —
skiej w okolicy Brześcia H( ' 
wskiego się znajdujące a w skute* 
tego wyznawcom Rzymsko-katolicka

dito
dito
dito
ditto

II aerya 
nowe 
ditto

Listy rent poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

88| p.
- P- 
— PL
- P-
81 p. 
89 p. 
99 p. 
104 p. 
89 p. 
99 p. 
93 ż. 
94| p. 
94Í p.

Akeye bankowe.
Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (iowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Cśntr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

sawski bank kredyt.

93| pł.
i?107 p. 

101 p. 
129 p. 
280 i. 
86 p.
94| p.

93J p.

66£ p.
1084 p. 
102 i. 
1094 p.
201 p. 
120 n. 
173i pł.
106 p"

P-

eksel tylko przezemnie 
____wystawiony I własnorę­

cznie podpisany, wierzycielowi osobi­
ście wręczony, akceptuję.

Krzyżanki p. Pempowem dnia 10 maja 1873.

Augustyn Błociszewski, 
dziedzic.

Podróż. i emigrantów do Ameryki północnej
do Nowego Yorku
pomocą bałtyckiego Lloyda ze 
cztowe A. 1)

Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

K. v. «Pf&fiftftisaskiewicz w Szczecinie
Sollwcrli S3.

Król, pruski kouces. ajent ji nerany. (1374)

wyprawia ze Szczecina 
po jak najtańszych cenach za 

Szczecina (parowce po-

(2714)

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na ołtarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel- ■

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (2574)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania

M, Nowickiego i Grimastla
Ulica Jezuicka.

ESENCYA
z Salsaparylt Colliert

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza i u R. Burakowskiego. (1808) 

kutek

Ważne dla Osim! 
Wełniane podkładki do su­

kien, które pot wydzielający się pod pa­
chą wstrzymują, ztąd zapobiegają plamom 
na stanikach sukien, ma na wyłącznym skła­
dzie dla Poznania i okolicy i sprzedaje po 
cenach fabrycznych para 5 sgr. — 3 pary 
14 sgr. i kupcom ustępuje rabat Pan W. 
Kor tak przy NToweJ nliey Rio. 5 
w Bazarze. (2744)

Frankfurt n./O. w maju 1873.
Bolieri v. Stepliani.

W skutek długoletnich doświadczeń 
częstych podróży , podjętych dla zaznajo­
mienia się z rozmaitemi postępowaniami 
zacierem przyszedłem do przekonania, że 
nowy aparat zcukrzenia zacieru Hen- 
ze’jfo podobnie Mollefreund’a pa­
tent.) przed wszystkiemi inremi znaczną 
podaje korzyść. Przy aparacie tym bowiem 
nie tylko się koszta zakładu znacznie zmniej­
szają lecz takowy pracuje także z znaczną 
oszczędnością. (2557)

Pozwalam więc sobie polecić się pp. L

właścicielom gorzelń

religii nie mogące być sprzedanej j 

do kupienia pod bardzo korzystnej 
warunkami.

„STROPP’S HOTEL“
Französische Str. 8. S5ÏWMÏÏ. Blisko Lip. (i373)

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
«Juliana Ziemskiego (1942)

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Neumann, Św. Marcin 2. i pani 
9'on4ow£ez w Bazarze i w własnych kantorach przy Nfowej ulicy Sir. 
ł, obok księgarni pana Żupańskiego i przy Weneckiej ulicy Nie. 8.

Rzeczy oddane na Wielkich Ciarbarach Nr. 3® ode­
brane być mogą w Głównym kantorze przy Weneckiej,¿.«licy Sir. 8.

WEŁNA.
Bo prania wełny odebrał i poleca prawdziwy my-

dlife lewantyńskl — Saponąria alba—
po cenie umiarkowanej (2728)

R. BARTKOWSKI w Bazarze.

SIKAWKI 00 OWIEC

^Nastąpienie pofear-^ 
mmi macier^yfiisMe-^ 

go w niemowląt. I
Do król, dostawcy nadwornego $ 
p. Jana HoflPa W Berlinie.

' Adelsberg, 28 kwietnia 1872.
Pański proszek czekoladowy jest 

l bardzo dobrym dla dzieci; proszę o
łaskawą nową przesyłkę.

Osclnz, ces. król, obwodowy

do kierowania ustawieniem takich aparatów 
a przyjmuję gwarancyą za wykonanie po­
wyższych korzyści. Warunkiem jest, aby 
mi pozostał naczelny kierunek podczas pierw­
szego peryodu wypalania.

O łask, oferty uprasza się sub. V. V. 
Nfr. 888 poste rest. Błelewo (poczta.)!®

feldwebel landwery.

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner
Rynek 91. (2729)

Kąpiele żelowe Wittekmd pod ¡iallą n|S>
otwierają dnia 15 maja sezon swych kąpieli ¿ołowych, melaso­
wych itd. i pos. ¿ołowo-parowych przeciw chorobom skrofulicznym 
chorobie angielskiej, chorobom reumatycznym, katarowym jako tćż zaskórnym 
i kobiecym, tak samo kuraeyą za pomocą swego źródła, wszystkich 
naturalnych i sztucznych wód mineralnych i wybornćj serwatki ko- 
«iój. Niedostatkowi pomieszkali zaradzono przez nowe budowle. Le­
karskie zapytania przesyłać można do lekarza kąpielowego dr. C. Graefe, 
zamówienia na pomieszkania itp. do właściciela Gustawa Thiele. Skład 
wody z zdrojowiska Wittekind i soli melasowśj utrzymuje aptekarz p. 
Pfuhl w Poznaniu. ’ (2638)

Dyrekcya kąpielowa.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union.
!i towarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwiłeckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Ma^deb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz

103J p. 
'00 pł. 
250 pł. 
U0| p. 
!05i p. 
83 p. 
102 ż 
105 
131

P-
pł-

184|-6|-4 p.
111
82
74,
fP-
i i.

106 p. 
79J p. 
182 pl. 
198 p.

150 p). 
138j p.
102 p.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4

dito Nordend. 4
Niemieckie tow. budo. 5
Stowarzysz, imraol. 4

. Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit.A 5

dito dito lit, B. 5
Dortmund Union (stare) 5

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitfe 5

Erdmannsdorf przędz. 5
Hoffmann’a fabr. wag. 5
Kramsta fabr. 5
Berln. Pasaage. 6

107J p.
81 p.

P- 
P- 

— P-
106 p. 
104 p. 
1524 p. 
14óJ p. 
149 p. 
227J p.
101 p. 
110 p.
112ł p.
106 p.
82 p.
70 p. 
1OQ p.
83 p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych.
Bergsko-marcbijska
Beriińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

4 41 pł
4 I13Í-1
4 IO8[
4 184 p

z 9 wężami do ruchu za pomocą pary, koni i rąk, któremi jeździć można a zara­
zem używać jako sikawek «!© ©gBlia, poleca pod gwa­
rancyą najdoskonalszej konstrnkcyi i wielkiej skuteczności (2705)

F. EBERHARDT,
zakład budowy machin i lejarnia żelaza.

Bydgoszcz.
Z powyźćj poleconych sikawek nabyli pomiędzy innymi: pan lir. BN1ŃSKI w 

Samostrzelu, pan MOSZOZENSK1 w Stern puchowie, pan MOSZCZEŃSKI w Wia- 
trowie, pan SCZANIECKI w Nawrze, pan SLASK1 w Trzebczu, Dom. Boże- 
jewice.

Stacya kolei żelaznćj i rzeka spłaWn 
są w miejscu, tudzież szosa. 0 jedn* 
stącyą krzyżuje się w czterech kieruj 
kach kolej żelazna. W kilku set wk 
kach lasu wyrabiać można różne pr» 
dukta leśne i kilkadziesiąt tysięcy p0|j’ 
kładów do kolei żelaznćj dostarczy/ 
Bliższśj wiadomości można zasięgnąć' 
Rzeczycy przez stacyą ChełmCe 
powiat inowrocławski u Alf. yj,, 
szczeńskiego. (2735)'

Drzewo do budowli or«z 
dachówki są do nabycia przy jja 
gazynowśj ul. 7. (2741)

___ Z powodu choroby zamierzam
moją przy mieście tutejszćm położoną

posiadłość,
składającą się z 288 morgów dohrć: 
roli, z których 3 morgi chmielu, 44 
morgi boru do ścięcia zdatnego i eo 
morgów łąk na łęgu, sprzedać z inwen­
tarzem martwym i żywym. Pośre- 
dnicy nie przyjmują się a rzetelni nt 
bywcy niechaj się zgłoszą łaskawie d0 

Rakoniewice, 10 maja 1873.

A. Mybs.(2706)

Oofera wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiena, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (2128)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

W Stern pucko wie pod 
Janowcem są na sprzedaż:

1. Klacz wSerzcSiowu 
bułana 4-letiaią,.

2. .i®ara koni rolto- 
czycli.

3. stadnika a*asy
SzwyckieJ^ (27o9)

9 ‘2

uh?
filii
que
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pisie 
«koli 
iski

prze; 
do E

W Gogoiewie
pod Książem są do 
sprzedania

3 stadniki
póltora-roczne holenderskiej rasy.

(2558) 

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
leczy listownie lekarz s lecyainy dla epilepsyi Sr. ©. RiBMsel», Berlin, !f 
Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (2573) 1

.sienie świerkowe
W wyborowym gatunku mają na składzie i polecają

Bnhlski, Chłapowski,Plater i Sp.

Dom. Caesaewo p. Gołańcza 
poszukuje od św. Jana rb. pisa- 
raa lok elewa ^odipo- 
iSaFCZeg*© za stósownćm w; nagro­
dzeniem. Reflektujący zechcą sic zgło­
sić franko do Zarządu domi- 
nialneg"o. (2->84)_

(2745)

A **’1*00010} P°'ak’ ,w0)ny od-vojsko-

iiaiérg lasia

sprzedawane będą przez pul iczną licytacyąw Bydgoszczy „Moritz Hotel“

29 maja o 5-tej godzinie po południu.
Iwno pod Kcynią 12 maja 1873. (2734)

Zarząd leśny.

KLurs papierów na fieldach berlińskiej i posgnanskiój
Czeska kolśj zach.
B ’.esko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galioyjska Karola Lud.
H tlls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marehijsko-poznańska
Magdeburg-hatb.
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Anstr.-franc. kolój pań.

_ Au itr. półn. zachodnia

!!ito poł. paiist.j(Lomb.)
Wsohodniopruska kol. 

południowa
K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kokj (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój^państ. 
Sćhwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halla.-żur.-gub. z pr. p, 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

102i p.
35 p.
149|-50|-50 p. 
5l| p.
108Î-7J p.
53J pł 
72J p.
74 pł.
29 p.
50 pł.
129| p.
178 pł.
15:11 p.
196^-8 pł.

01

Ameryk, pożycz. l«f-2
d:.to i.owra 

Renta franeuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecki z r.1865

dito zr.1869

Zagraniczne papiery.
Austr.

dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
to dito 1866

«

Rosyjsk.pols. obligaęye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

65 i pł.
62ł pł. 
96 i.

P’91 p. 
98| p. 
129 p.
126| p.

76ł p. 
76 ż.
75ł P- 
63| p. 
98 p

96| o.
95| a.
85£ p.

P-
62 p.

Moneta w złooie, srebrze i mpierach.

Fryderjksdorj 
Napolec nsdory 
łmperyiiły 
Dolary
foto w sztab.iunt celn. 
rebra funt e< lny

Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuukie nc-ty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1

113, pł. 
5. 10| pł. 
5. 18 p.
— — p.
— — żą- 

pł.
P-91t 

80g 
791 
6

■7

pi.
P

Poznan, 13 maja.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
I.isty rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
Szkąskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

y

4
5 
5

4
5
?

94 ż.
89 p. 
92| ż 
100| p. 
100 p. 
92ł p. 
89 ż. 
100ł p. 
82| p. 
94 ż.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank, j |5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. U 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wsehod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 

dito prow. i weks.

przei
iii
piet;
nia.
pom
Irlla
pto<:
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ujm
ifllii

'irz
îny

UW

, wości, który od kilkuna­
stu lat większemi zarządza majętr jściami 
obecnie w miejscu, poszukuje od ś. Jana 
idpowiedniego stanowiska. Adr. wslcaże
Eksp. Xłzien.I*ozii.—-p»<l 37.8547.

______________ (25471___ ________
Poszukują się bezżenny ehonom, de- 

stylsstor, jjoasBocssissy ean azynłso- 
vrnł i do handlu korzeni. Zglosz. < kefflis.
Ścherek, Szeroka, ul. 1. __2749)

Dom. Poniec poszukuje zaraz 
lub od św. Jana kucharza, w do­
bre świadectwa zaopatrzonego. [2743]

Śut(

P1
. )S(
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fiu u
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«pe

-'.V 
■ i
t1(
»em

iPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

4
4
4

100 ż.
135 p
102 ż.

Papiery pruskie.
Pruïka poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ. 
krem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
■Q

3|

96[ p.
104 ż.
100 p.
127 p
88£ p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tamines-land. akc. z.
W arszawsko-bydg. ak. z. |4 
Warszawsko-wied. ak. z.ló

24| p.
ólj ż. 
16 ż. 
— P- 
84£ p.

»na
«li

Zagraniczne papiery.

Pr
h

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchlj. akc. z. 
Kolońsko-mipd. 'akc. z. 
Krefeld-kępiń. ^k. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C.ak. z.

dito lit. B. ake. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ake. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

41 p. 
108 ż. 
60 p. 
114 p. 
151 ż. 
86 p. 
54 p.
72 p.
73 p. 
128 ż. 
73-ł p. 
95 p. 
178 ż. 
155 p. 
44| ż.

124 p. 
141 ż. 
40 p. 
99 p.

Zagraniczne koleje.

129 ż. Czeska kolej zach. ak. z. 5 100 p.
252 p. Brześć.-grajew. akc. z. 5 34| ż.
i 02 ż. Kolśj Elżbiety ake. z. 5 1 Od ż.
102 p. Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 98| p.
82 ż. Kolej Rudolfa akc. z. 5 74Î ż.
132 p. Leodyum Limburg, ak. z. 4 29£ n.

Aust.franc. kol. pńst.ak. 5 191[- p.
103 p. dito półn.-zachod.ak. z. O 126 p.
80 p. dito pol.-państ (Lomb.)
— ż. akcye zak. 5 111-110 p
1851 p. Reichenb.-pardub. ak. z. 4Ę 74| ż.
105 ż. Rumuńska kol. akc. z. 5 44| ż.
80 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 90 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3i

24| p.
— ż. 
93 p. 
9| ż. 
92 p.
— ż. 

ż-165 ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlió. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmanńa fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhütte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

205 ż 
108 ż. 
32 p. 
j70 p. 
145
103 p.
— P-

103 pl. 
226 ż. 
111 ż. 
1.00 ż
- P- 
100 p.
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